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Patrzymy śmiało w przyszłość. 


Statek ma dobry kurs, trzymać 


ster równo i nie ustępować. 
Bogusław Miedziński. 


(a) Te niedawro wypowiedziane 
słowa znakomicie charakteryzują dzi- 
siejszą polską rzeczywistość, Na 
wszystkich jej odcinkach: polityki za- 
graniczne, konso'idacjj wewnętrznej, 
życia gospodarczege. Temu ostatnie- 
mu właśnie poświęcimy nasz dzisiej- 
szy artykuł, Swoja drogą zrobiona 
mu w prase w ostatnich czasach tro- 
chę krzywdy: w cieniu przełomowych 


wydarzeń politycznych niinqly bez 
echa fakty z dziedziny gospodarczej, 
znaczenia bezwzgiędnie  doniosłego. 


Godzi się je przynaimniei teraz zana- 
lizować. 

„The Westinghouse Brake and Sa- 
xiby“ — dziwna, obsa. niewiele mó- 
wiąca nazwa. Sto trzydzieści mijo- 
nów złotych kwota w finansach 
wielkiego państwa, iakiem iest Polska, 
napewno pie decydująca. Hamuice ko- 
iciowe — rzecz, która laikowj newiee 
le przemawia do przekonania. A ed- 
nak te trzy pojęcia scalone: umowa 
z towarzystwem ..The Westinghouse 
Brake amd Saxiby'. ustalająca warun- 
ki stutrzydziesio milionowej pożyczki 
dla sfinansowana inwestycyj hamu 
cowych w kolejnictwie  poiskiein 
tworzą rzecz godmą zastanowien a. 

Żyjemy w piątym roku światowego 
kryzysu. Równowaga między produk- 
cia a konsumcją została na całym 
Świecie zachwiana; pauperyzacia SZe- 
rokish warstw Społeczeństwa osiągnę- 
Ja rozmiary nebywałe. Wstrząsy go- 
spudarcze bankructwa iednostex į ot- 
ganizmów państwowych. ograniczenia 
cbrotu pieniężnego. wątpliwej warto- 
ści eksperymenty — stały się ziaw- 
skiem powszcchneni. Runęlo wszelkie 
zaufanie, Pieniądze są, ale nienia ma- 
teriałn weksiowego. 

fw tymto momencie. w którym 
kredyt międzynarodowy Stał sę do- 
słownie mitem, Polska na na'vardziej 
na Świecie nieufnym rynku londyń- 
skim eskomtuie swój kredyt. Bez naj- 


mniejszych trudności Owszem. może ' 


nawet wierzyciel. żadny dobre' loka- 
ty. narzuaa się ze Swym kapıtalem. 
Powtórzyło się to. czego Świadkami 
byliśmy iż przed kilku miesiącami: 
pożyczk na elektryfikacię węzła war- 


Szawskiego. Nasza polityka gospodar- | ania austrjacko - węg erskie zostały 


cza Otrzymała zagranicą niejako kontr 
asygnatę. Za to. że opierala Sie zwy- 
cięsko fali kryzysowei. Że obroniła 
safoenniejsze dobro sum cimego go- 
spodarza: zaufanie. 

Jedno nasuwa Się w 
pytanie pod adresem naszych rodzi- 
mych pesymistów. którydh oczywi- 
ście nigdzie me brak: Czy kto poży- 
cza bankrutowi? Czy gdyby nie wst’ 
niałe sukcesy międzynarodowej poli- 
tyki i dyplomacji połskei gdyby ni» 
utrzymanie tej zaszczytnej pozycji ti- 
mamsoweż. jaką obconie zajmujemy 
pozycii iedvnego w Europie centralnej 
a iednego z kilku na całej kuli z em- 
skici państwa, Które zadhowalo walu- 
tę nienaruszona — moglibyśmy liczyć 
na ten bądźcobądź pożądany zastrzyk 
kapitałowy ? 

Odpowiedź może być ‘yfko jedna: 
mie, Ale zagrarica ocenia mależycie 


ten — miejsca 


| 
| 
| 
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heroiczne wysiłki Polski w kierunku 
utrzymania zdrowych podstaw finan- 
sowych. Wie ona. że nie chcieliśmy 
poświęcić ani polskiego kredytu. ani 
polskiej waluty. jak to ze swoim kre- 
dytem i ze swoja walutą uczyniły 
inne państwa. Wie, że nic szczędzono 
wysiłków. by w okresie zupełnego 
chaosu i rozstroju walutowego w ca- 
łym świecie. zapewnić bezpieczeń- 


7 


j stwo własnym kapitalom przez trwa- 


nie przy klasycznych podstawach go- 
spodarki pieniężnej oraz bez: 
pieczeństwo obcym kapitalom przez 
utrzymanie swobody obiegu pieniężne 


| go i wypłacalność na zewnątrz, Wszel 


kie metody wałki z kryzysem drogą 
man'pulacyj peniądzem, wszelkie dą- 
żenia do odstąpienia od parytetu złota 
i dewa'uacii waluty, wszelkie zamy* 


Czechosłowacja odstępuje 
od parytetu złota? 


(Telefonem 


Warszawa, 8 lutego (Sz) W warsza. 
wskich kołach iinansowych rozeszła 
słę dziś pogłoska, Znajdująca potwier 
dzenie w bieżącej sytuacji, że rząd 
czechosłowacki zamierza w  naibliż- 
szych dniach odstąpić od paryletu zło 
ta. 

Cze.hostowacja utrzymywała d0- 
tychczas koronę czeską na poziomie 
złotym, dzięki bardzo ostrym restryk- 


od naszege korespondente.) 


' cjom dewizowym, stosowanym prze- 


szło od dwóch lat. Sytuacja skarbu 
Czechosłowacji i jej bilansu płatnicze- 
go nie zdołała widocznie ua tyle się 
poprawić, aby rząd czechosłowacki 
mógł w dalszym ciągu utrzymywać 
koronę czeską na poziomie złotym. Z 
tego względu rząd czechosłowa':ki bę- 
dzie prawdopodobnie zmuszony do od 
stąpienia od parytetu złota. 


Rząd angielski stwierdza 
wielkie sukcesy polityki polskiej. 


Londyn, 8 lutego. (PAT). Wczorai 
wieczoreni odbył się w Londynie do- 
roczny bankiet T-wa Ang!o-Polskie- 
go. Udział w bankiecie wzięło około 
150 osób. Oprócz ambasadora Skir- 
unma. przewodniczącej 7-wa lady 
Max Müller į; członków T-wa. obecni 
był m. in.: minister zdrowa sir Hit- 
ton Young, szef dep. Europy Srodko- 
wej Foreign Office Fizram. wielu wyż 
szych urzędników. przedstawiciele pra 
sę, literatury, sztuki i wyższych tt- 


czekui. 

Gośc pow'tał anb. Skinmunt, który 
wspomniał m. m. pobyt Sir Yourza w 
Polsce przed 10 lat, 

W odpowiedzi minister Yong Za- 
znaczył, że upoważniony jest Przez 
rząd brytyjski do wyrażeńią głębo= 
klego zadowolenia z powodu Świet- 
nych sukcesów polityki polskiej Dalei 
minister wyraził podziw dłą ws ników 
pracy rządu polskiego w dziedzinie 
zospogarczej, 


= gama 
I 


ustriacko-wegierskie rozmowy 
zostały zakończone. 


Budapeszt, 8 lutego. (PAŁ). Roko- 
dziś rano ukońszone, O godz. 11 ogło- 
szony zoslal komuwkat, stwierdzają” 
cy. że mężowie Slauu ais': JCCV i wẹ- 
zierscy omówili wczoraj i; dz wszyst 
kie sprawy interesujące 


Odbudowa 


u PE ZD isi 


Warszawa, 8 lutego. (52) Dowiani- | 


jemy się, że Ministerstwo Komunikacji 
podcumuje w bieżącym roku budowę 
dróg na ogólną sumę  .36,500.000 
tych. 


Suma pokryta będzie częściowo z 


kredytów Funduszu Pracy i Funduszu 
Inwestycyjnego. częściowo zaś skryp- 
tami dłużnemi Państwowego Funda- 


| 


zło- i 


| 


Wynikiem rozmów było stwierdzenie 
ku obopólnemu zadowoleniu zgodności 
pogladów w tych sprawach. Postano- 
wiońo w w dziedzinie pol'tycznc: i go- 
spodarczej kontynuować obecną poli- 
iykę, która wydała inż zadowalarace 


oba kraje. | rezutaty. 


7.000 kil 


waszego k 


ometrów dróg. 


szu drogowego Polityka drogowa Mi- 
nisterstwa Komunikacji nie zmierza w 
kierunku budowy dróg, lecz konser- 
wacji i odbudowy dróg zniszczonych. 
Plan przewiduje budowę zaledwie 206 
kim. nowych szos. Ogółem przawłdzia 
na jest naprawa i konserwacja 7 tySię- 


cy klm. szos starych. 
— a AM 


| 
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sły o inflacji jawne; czy ukrytej, wy- 
gnane zostały z polityki gospodarczej 
Rządu polsk ego 

I stąd to echa tego wszystkiego tak 
głośne są dziś zagranicą, Główny or- 
gan City londyńskej „Financial Ti- 
mes“, poświęcając niedawno dłuższy 
artykuł sytuacji gospodarczej Polski. 
stwierdza niebywałe postępy, jakie 
Połska uczyniła w tym kierunku, Je- 
den z najpoważn eiszych tygodników 
fimansowo-gospodarczych „The Sta- 
tist“ zamieszcza artykuł o polskiej po- 
lilyce ekonomcznci. w którym docho- 
dzi do wniosku, że tylko dzięk tej po- 
lityce Polska zdołała w okresie prze- 
silenia Światowego utrzymać zdrowe 
fundamenty swej gospodarki. Cytuje- 
my te dwa głosy angielskie nie dlate- 
go. by były iedynemi. ale dlatego, że 
właśnie w Ang'ii nie tak dawno jesz- 
cze z dość wielkim  sceptycyzmęn 
spogiądano w stronę Polski. 


A na nowoiorskiej Wali Street pa- 
biery polsk.e u'awniają tendenqje tak 
mocna, jak żadne inne. lamtejsza ia. 
chowa prasa twierdzi, że poza spad- 
kiem dołara zwyżka papierów po!- 
skich ma swe zupełnie specyficzne 
podłoże: zawarcie uldadu o nieagresr 
między Polską a Niemcami. wiadomo- 
Ści o nowej pożyczce angielskiej, spo- 
sób naszej gospodarki. 

A czyż my sami stolnie niczego wi- 
dzieć nie chcemy?  Przypatrzmy się 
przynajmniej cyfrom. Te chyba nigdy 
nie kłamią. Wskaźn'k nasze: produkci 
przemysłowej wyrażał Sie w grudmu 
r. 1932 bardzo miepokaźną cyfrą 49.2. 
'lensam wskaźnik w grudnu 1933 
wzrasta wcale poważnie do 59.4. Nic- 
zmerne ważnym, jeżeli chodzi o 
stwicrdzewe kierunku wahań konjumk- 
tury, iest ruch jej podstawowego ele- 
meniu — Stopy procentowej, W epoce 
krvzyst panuie wielke  zapotrzebo- 
wanie kredytu bardzo wysoka stopa 
pracenlowa. Osiului rok przynosi wy- 
rażnv iej spadek: podaż kapitalı 
zwo*szą się, W imstytucjach oszczęd- 
nościowych zarysowuje Się miezwykły 
wzrost widadów. Płynność poprawia 
się. Pieniądz zaczyna się interesować 
katani dlugoterminowemi. Zwyżka 
papierów procentowych stanow: do- 
wód. że kredyt państwowy ulega 
szezesómemu wzmocnieniu. „Rok 1933 
by? w Połsoe okresem zatrzymamia 
postępów kryzysu ti zahamowaniem 
spadku obrotów. Zwrot ten znajduić 
wyraz we wszystkich dziedzinach ży- 
ciat — powiedzał niedawno p. min - 
ster Zarzycki. 

Stoimy w tei clnwili na niewzrusz 
nych pozyciach. Gruntniemy zauiame 
do naszego pieniądza i tworzymy sun 
podstawy dla kredytu nolsktcgo, Je- 
steśmy dobrym kliientem i poszubk - 
wanym kontrahentem. To sa rzeczy. 
które się dziś dobrze opłacają. 

Obraz naszego położenia gospodar- 
czego uprawnia do skromnego choćby 
optymzmu, Wnosi on pierwias'ek u- 
ności do naszei polityki gospodarczej. 
wyimagając zarazem od każdego z na: 
tęeisamiej intensywnej pracy która w 
realizaci polityki gospodarczej Rządu 


doprowadziła do  niewątpiiwych 
stwierdzonych Ssrkcesów. 
PER ABE 


ck 


NOWE ŁADUNKI ZŁOTA 
NA SAMOLOTACH. 


Paryż, 8 Iutegc, (PAT) Wczora, opn 


imolotów, które przewiozł.y do Londy- 
nu 11.220 kg zota przeznaczomego dla 
Stanów Zijedn. Ponadto 6.000 kg złota, 
którego nie można było przewieźć sa- 
molotami odwieziono koleją. Specialne 
samolły odleciały również do Amster- 
damu z ładunkiem 825 kg złota. Prócz 
tego z Holandji przywieziono do Pary- 
ża na 4 samolotach 4.600 kg złota. 


amp "TETRA 700 


Paryż, 8 lutego. (PAT) Wypadki po 
brzedzające dymisię gabinetu Dafadie- 
ra, miały przebeg nast.: Od wcze- 
Sitego rana Daladier konierował z prze 
wodniczącymi senatu i Izby Deputowa 
nych. Obaj prezydenci udali się na- 
stępnie do _ prezydenta Republiki. 
Wszyscy dosz'i do przekonania, że W 
obecnych okolicznościach dymisja gabi 
netu mogłaby przynieść odpowiednie 
uspokojenie. Postanowiono natych- 
miast złożyć dymisię na ręce prezy” 
denta Republiki O godz. 13.30 premier 
złożył dymisję. Po powrocie na Qual 
d'Orsay © godz. 14-tej Daladier zapo- 
znał dzienńikarzy ze swem postanowie 
niem, W kołach politycznych uważa 
ją, że 

logika wymaga, by dia uspokoje- 

nia unysłów stworzono rząd ied- 

ności narodowej, 


o ile możności bedący zdala od waśni 


partyjnych i «uvniący w swen łonie 
przedstawiciel nisważniejszych partyj 
rządowych poż kierowiiciwem szefa, 
którego autorwic: hviby uznany przez 


cały krej, jak Dormerguc'a lub 
Jeanncpa ta, 

Bezpośrednio 0 %.dem ustąpienia 
rządu Daladie,», bhyi: inaniicstacie, jla- 
kie się powićrzyły w środę na placach 
Opery Mictam | zwody” gdzie” o "g: 
id-tej nasiauio Sarcie między demou- 
sirantami a polce. Manpe zostały 4 
osoby, 

Do poważnych zajść doszło na pla- 
cu Giciiy. Azenc giełdowi rzuci!' się 
na 8 porciantów. usuwając ich siłą. 


l. Dh 


Wa giełdzie proklamowano minutę mil-. 


czenia lu znak żałoby po ofiarach ma- 
nifestac'. Bezpośrednio potem Tozbo: 
częła sie demons'trancia w czasie kló- 
rej padaiy okrzyk: precz z rządem za 
bóiców. 

Wiadomość o ustąpieniu rządu poda 
ły dzienniki w radzwycza mych wyda- 
niach dopiero 0 godz. 14.30. W tym 
samym czasie zaczęto tę wiadomość 
wyświetlać na ekranach reklamowych. 


| 


11. Z uta 16 mtego 1934. 


Minister Beck jedzie do Moskwy. 


Ściło port lotniczy w Le Bourget 9 sa- , 


Moskwa, 7 lutego. (PAT). W rozmo- | 
wach, które miały miejsce w końcu 
grudnia ub. r, między komisarzem ludo 
wym spraw Zagranicznych  Litwino- | 
wem, a posłem Rzplitej min, Lukasie- ' 
wiczem, komisarz Litw'now ośwlad- | 
czył, że rząd sowiecki byłby rad wi- 
dzieć ministrą Becka w charakterze 
swego gościa w Moskwie, 


Publiczność przyjmowała ją wybucha- 
mi radości i śpiewem Marsyliantkci, 

Na skutek prośby wielu wybitnych 
osób ze Światła politycznego, m. iu. 
przewodiwczącego senatu Jeannenaya 
przewodniczącego Izby Deputowanych 
Bouissona 

b. prezydent Republiki Doumer- 

gue przyjął misię utworzenia rządu. 

Doumergue zastrzegł sobie jednak 
postawienie pewnych warunków. Ju- 
tro przyjeżdża on do Paryża, gdyż ba- 
wi obecnie poza stolicą. 


Odpowiadając na powyższe oświad- 
czenie, Minister Beck zakomunikował 
ze swej Strony, że przyjmuje chętnie 
uprzejme zaproszenie rządu sowieckie- 
go. 

Obecnie termin przyjazdu min, Be- 
cką do Moskwy Został ustalony na 13 
lutego, Podróż ministra Becka do Mo- 
skwy będzie miała charakter rewizyty 


Doumergue przyjął misję tworzenia rządu. 


Wiadomość o Zzgodzia Doumerguea 


"na utworzenie rządu została powitana 


z żywem zadowoleniem w kołach po- 


i tycznych, Ustępujący ministrowie wy 


rażają przekonanie, że Doumergue u- 
tworzy szybko rząd, złożony 7 niewie- 
lu osób. Przypuszczają, że nowy zabi- 
net utworzony będzie w ciągu 12 go- 
dzin tak, że Francja będzie miała pra- 
wie natychmiast rząd, rozporządza'ący 
odpowiednim autorytetem, który poło- 
ży kres obecnej sytuacji. 


„Może wszystko dobrze się ułoży”. 


Wywiad z desygnowanym premierem Doumergue. 


Paryż, 8 lutego, (PAT)  „lntransi- 
geant“ ogłosił wywiad z b. prezyden- 
tem Doumergue, któremu powierzono 
in'się utworzenia gabinetu. 

Maio mam rzeczy do powiedzenia, 
oświadczył Doumergue, ale wierzę sta 
nowczo, że wSzystko może wkrótce 
dobrze się ułoży. Jeżeli Izba Depulowa 
nych zwróci się do przywódcy każdej 
wielkiej partji i do b. premierów o złą- 
czenie się 1 zaprzestanie walk partvi- 
nych, jeżeli poweźmie zobowiązania dy 
ich podizzywnania w tem dziele, to ład 
szybko powróci, Rzeczą Izby jednak 
jest pov z ęcie inicjatywy. 

Taki gabinet, który skorzystałby z 
rozcimu między partiam narazie aż do 
końca roku, i który skladałby sie Z 
przywódców wielkich partyj i z b. pre- 
imierów. słowem gabinet, który byłby 
prawdziwym rządem jedności narodo- 
wej, będzie mógl wyłączwe załąć się 


ładu i zbadaniem z cala należną uwa- 
ga sytuacii międzynarodowej, która 
jest poważna. Dopóki Izba me uczyni 
wtym kierunku niczego, a rozumien: 
przez to, że ta manifestacja powinna 
poprzedzić utworzenie się gabinetu ! 


Barvkady na ulicach. 
Polcia i woisxo strzeże Pa acu Elize skiego, 


Paryż, 5 'wiezo. (PAT) W ciągu dnia 
7 b. m. aż do wieczora odbywały się 
na placo Zgody i na uFev Rovale man. 
festacie. w których udeat wzięli człon- 
kowie różnych ugrupowań politycz- 
nych, przedewszystkiem zaś akademi- 
cy. Go cliwiła darwajy się słyszeć okrzy 
kl: „precz z merdercem *, Gwardia kil 
ka razy szarżowaia na tłum z obnażo» 
remi szanizrai, Wielu jest raunych, Ma- 
wiestanci na szurże odpowiadali gra- 
dem kamieni. Okolo godz. 18 tej zapa- 
nował stosunkowy spokój ale już w 
chwilę potem wepchnięci w ulicę Roya 
le, maniłesiaci zajęli całą jezdnię, i 
poczęli budować barykady, 0 które roz 
biajy się atakujące tłum patrole poli- 
cvina. Maniiestanc: dobiezali do konf, 
z których zrZucali jeźdzców, zabierali 
siodła I uprząż i podpalali je. Wielu 
icst rannych i poturbowanych, 

O godz. 17-tej wielki pochód w zwar 
tych szeregach, w których demonstran- 
ci trzymali się za ręce, przeszedł 
wzdłuż bulwarów z chorągwią o bar- 
wach państwowych na czele. Demon- 
stramci Śpiewając Marsyliankę obcho- 


| 
| 
| 
| 
| 
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uchwaleniem budżetu, przywróceniem 
| 


dzili Wielkie Bulwary. Policja nie prze | 
szkakizała pochodowi. Kupcy i właści- 

ciele kaw:arfi pośpiesznie zainykaii | 
sklepy, spuszczali żaluzie i sprzątali | 
stoliki z tarasów kawiarń. | 

Pałac Elizeĝski, gdzie prezydent Leb. | 
run odbywa rozmowy, otoczony jest | 
ziiacznemi oddziałami policji pieszej | | 
konnej. Oddziały wojskowe stacjono- 
wane są również na podwórzu gmachu 
mimsterstwa spraw wewnętrznych. 
Strażacy z sikawkami stoja gotowi do 
odparcia w każdej chwili ataków mami- 
fesiantów. Zdala słychać okrzyki de- 
inonstrantów. 

Gwardja republikańska na komiach, 
która wraca z szarży na placu Zgody. 
chwilowo tu biwakuje i wypoczywa. 
Dwóch gwardzistów jest poważnie ran 
nych. Wiele samochodów prywatnych 
przewozi rannych 1nanifestantów d») 
szprtala w Beauion. Od czasu do czasu 
brama Pałacu Elizeiskiego otwiera się, 
aby przepuścić samochód, wiozący o- 
sobistość polityczną wezwaną na nara- 
dy przez prez. Lebruna, 


—)—— 


połączenie wszystkich partyi pod kie- 
rowtctwem szefa, który byłby do te- 
go zdolny i któryby niiał odpowiednia 
siłę, dotąd będzie panowało zamiesza- 
nie. Jest to jedyny sposób zalagodze- 
nia tych spraw i nie widzę żadnego in- 
ucgo. Ta manifestacia powinna być 
spomtaniczna. 


Nią zapytamie dziennikarza, czy praw 
dą jest, że Doumergue zgodzii się tt- 
tworzyć nowy rząd, desygnowany pre- 
mjer odpowiedział: „ieżeli to czego żą- 
dam będzie przyjęte, rząd utworzę. 


* w $ 


Gaston Doumergue należy do gro- 
na najstarszych wytrawnycl poli- 
tyków 4 parlamentarzystów. 


Jego karjera polityczna uwieńczona 
była wyborem na prezydenta Republi- 
ki w dniu 13 czerwca 1924. Pochodzi 
zc starej hugenockiaj rodziny i był 
pierwszym prezydenteni Francji wy- 
ztamia protestanckiego. Obecnie liczę 
lat 70, W czasie okresu prezydentury 
Doumergue zyskał sobie op'nię spokoj- 
mego i zrównoważonego męża Sian, 
zdobywając popularność w naiszerszych 
masach. W okresie sprawowania wła- 
dzy prezydenta Doumergue wygłosił 
dwa sensacyjne przemówienia politycz- 
ne w Brest i w Nicei, w których bronił 
tezy francuskiej, dotyczącej rozbrojc- 
nia. Przemówienia te zwłaszcza mowa 
w Nicei, ze względu na mocne akcen- 
ty patriotyczne wywołała wielkie wra- 
żenie w politycznych kołach niemie- 
ckich, W r. 1931 na k'lka dni przed wy 
gaśnięciem kadencji pnezydenia, p. Dou 
mergue poślubił p. Grave. dyrektorkę 
gimnazjum żeńskiego. Wydarzenie ta 
było dużą sensacją, ponieważ był to 
pierwszy w historji Francji ślub prezy- 
denta w czasie iego urzędowania, 


Paryż, 8 lutego. (PAT) Agencia Ha- 
vasa donosi, że zdaniem kół miasrvdaj- 
nych Doumergue zastrzegł sobie mo- 
żliwość rozwiązania Izby i rozpisania 
nowych wyborów na wypadek, gdyby 
sytuacją parlamentarna okazała sle 
bez wyłścia, 


LASKA PO GŁOWIE. 


Lekarza dyżurnego Pogotowia 7a- 
wezwano wczoraj o godz. 18.30 na ul. 
Anczewskich 8 do 68-leiniego kupca 
Samuela Bretta, który otrzymał dwie 
rany tłuczone w głowę, zadane laską 
przez właściciela tejże kamienicy Horo 
biowskiego, 

Canea 1 aoc 


za wizytę złożoną swego CZaSu Tządo- 
wł polskiemu przez komisarza ludowe. 
£o ZSSR. Cziczerlua, 

Zapowiedź wizyty min. Becka w Mo 
skwie wywołała wieikie wrażenie i 
zainteresowanie w tamtejszych kota." 
dyplomatycznych i _ dziennikarskich. 
które komentują powyższy fakt w ©- 
żywionych rozmowach. 

Wizyta uważana jest powszechy * 
za objaw dalszego zbliżenia poisko-So 
wieckiego, będąc Zarazem Zaprzecze- 
niem pogłosek części prasy zagranicz. 
nej, jakoby stosunki między Polską x 
ZSSR, miały ulec pogorszeniy wskutel: 
polsko-niemieckiego układu o nieagrt. 
sji, 

Wspomniane koła podkreślają zara: 
zem, że wizyta min. Becka będzie pie! 
wszemi, od czasu istnienła Z, S. S. R.. 
odwiedzinami w stolicy Sowietów mi- 
nistra spraw zagranicznych zachodnio- 
europejskiego państwa, 


BRAT TWÓRCY ESPERANTA 
ZMARŁ W WARSZAWIE. 


Warszawa, 8 lutego. (PAT) 7 b. m. 
zmarł w Warszawie dr. Leon Zamen- 
hof, brat twórcy języka międzynaroda 
wego Esperanto. Zmarły przetłuma- 
czył na język esperanto wiele książek 
polskich m. in, Rejmonta, Wyspiański 
so i innych. 


B 
B. kombałanc grożą 
i a 
ara diami, 

Paryż, 8 lutego. (PAT) Do Pałacu 
Liizeiskiego przybyła delegacja b. 
kombatantów, celem wręczenia prezy- 
dentowi rezolucyi, Prezydent delegacii 
uie przyjął. Kombatanci złożyli wobec 
tego rezolucję ministrowi Spraw we- 
wnętrznych. B. kombatanci podkreśla- 
kt, Że w czasie spokomej manifestacii 
na placu Opery  zostałł zaatakowani 
przez gwardię na rozkaz ministra, mi- 
mo, że nie było wypadku prowokacii. 
kombatancj zapowiadają, że wobec 
tego może się zdarzyć, iż mie potrafią 
powstrzymać swych kolegów od wyi- 
ścia na wiicę z granatami w ręku i przy 
pomnienia sobie wojny, Rezolucja do- 
imaga Się przeprowadzenia wyborów i 
uiworzenia złożonego z uczciwych lu- 
dzi rządu. 


Napad na Herriofa | Roflanda 

Paryż 8 lutego, (PAT) Po opuszcze 
niu Pałacu Bourbońskiego, manifestan 
ci napadi we wtorek wieczorem ww 
przywódcę radykałów Herriota. Poli 
cja z trudem uwolniła Herriota z ra! 
thumu. 

Grupa manifestautów wystąpiła w 
środę przeciwko senatorowi Rollando- 
wi, który uciekając przed napastnikam: 
musiał schronić się do jednej z restar 
racyj. Tiun okładał razami uciekając: 
go senatora, z którego zdzierano ubra 
uje, Przyczyną napadu miał być fak! 
że Rolland pochwalał postępowan: 
rządu, który wydał rozkaz strzelani' 
do tłumu, Rolanda uwięzionego w r 
stauracii uwolniła policja, 

mm G 


Płonąca toga min'stra Frota 


Paryż, 8 lutego. (PAT) W ciągu ca- 
go popoludnia adwokaci zgromadzin. 
w Pałacu Sprawiedliwości wznosili 
wrogie okrzyki antyrządowe. Wywia 
zały Się utarczki, w czasie których po- 
raniono kilkumastu adwokatów. Grupi 
około 100 adwokatów udała się do 
prezesa Izby adwokackiej, aby zaża- 
dać skreślenia z listy adwokatów mini 
stra spraw wewnętrznych Frota, który 
jest z zawodu adwokatem, 

Prezes Izby adwokackiej wezwa! 
ich do spokoju. Jednak wkrótce potem 
kilku adwokatów znalazłszy w szatni 
togę adwokacką ministra Frota, przy- 
czepiło do niej odpowiedni napis ! po- 
wiesiwszy ją na Ścianie jednej z sa! 
pasą Sprawiedliwości, togę podpa- 
iio. 


ZR ER ZZ a 


Nr. z dwa 10 lutego 1034. 


a) 


TRZY ZNAMIENNE DEKLARACJE. 


Oświadczenia przedstawicieli mniejszości narodowych w Seimie. 


— „W.emly. że Polska jest teraz sil- 
tem państwem” — oświadczył w pel- 
nym Sejmie prezes Kłubu Ukraińskie- 
go, poseł dr. Dymitr Lewicki. I z tego 
„Wwiemy” wysnu: natychmiast konkre- 
iry wniosek; 

— „Chwila ta jest właśnie wskaza- 
na, aby Polska zajęła się sprawą ukra= 
ińską i załatwiła ją zgodnie z wolą obu 
zainteresowanych narodów“. 

— „Ludność niemiecka w Polsce — 
stwierdził reprezentant Klubu niemiec- 
kiego w Sejmie, poseł Franz — widzi 
w polsko-nietmieckiim pakcie o nieagre- 
sji most porozumienia i w moście tym 
chciaiapy być mocnym filarem", I na- 
tychmiast z tego oświadczenia wysnuł 
realny wniosek: 

— „Dziś ludność niemiecka w Pol- 
sce opierać się będzie ma nowej Kon- 
stytucii", 

— „Ludność żydowska wyznał 
prezes „Agudy* poseł Lewin. zatem re 
prezentant conajmmiei trzech czwar- 
tych społeczności żydowskiej — owia- 
na jest wolą pracy dla dobra į wielko- 
ści wskrzeszonego państwa  połskie- 
go". I z tej swej podstawowej tezy wy 
Siiu; realny postulat: 

— „Ludność ta oczekuje, że państwo 
połskie kroczyć będzie po drodze tole- 
ratcji j wzaiemnego zrozumienia, 

Oto trzy deklaracje, wypowiedziane 
przez przedstawicieli mniejszości na- 
rodowych w Polsce podczas general- 
tej debaty budżetowej w Seimie. 
ści narodowych w Polsce petaocinetao 

Pamiętamy inne dekiaracie z tego 
środowiska, owiane zgoła innym to- 
nem, przepojone też inną zupełnie tre- 
ścią.. Przejawy idei odśrodkowej, prą- 
dów separatystycznych, oświadczenia, 
przyjmujące fakt istnienia państwa poli 
skiego jako „malum necessarium“, By- 
lo to wtedy, kiedy na ziemiach pol- 
skich przywódcy mniejszości narodo- 
wych klecili „blok“. zawierali sojusze 
wyborcze, łączyli się na piatformie po- 
rozumienia — przeciw polskiemu spo- 
łcczeństwu. Był to czas, kiedy byli oni 
wykonawcami podszepiów, idących z 
zugranicy. Ze stolic państw sąsiadują- 
cvel z Polską, Był to czas zażaleń i 
skarg, wymierzonych przeciw pań- 
stwie polskiemu, a Składanych przed 
iorum genmewskie przez przywódców 
juniciszości narodowych. 

Był to czas, kiedy Izaak Grynbaum 
groził, Graebe groził, Konowalec gro- 
ził, Był to czas, kiedy Lloyd George 
piotcgował, komiumnizujący literaci róż- 
nych narodów urządzali meetingi pro- 
tostacyjne. Był to czas, kiedy każdy, 


chcąc dokuczyć Polsce, mógł szern 


wać traktatem o ochronie mniejszości, 
a ze strony gorliwców zawsze otrzy- 
niywał podatny materiał do szkalowa- 
Wa... 

A dziś? 

Wystarczy przeczytać oświadczenia 
najwybitnie;szych przedstawicieli 
mniejszości narodowych w Polsce, by 
ocenić ten wielki przełom, jaki się doko 
mał, Czasy Grynbaumów, Grebów, Ko 
nowalców przegradza od chwili obec- 
uci osiem lat twórczei pracy Państwa 
|olskiego, Osiem lat stabilizacji stosu" 
ków wewnętrznych i narastania mocar 
siwowej roli państwa na zewnątrz, 

‘Tylko to — i nic więcej. 

zrozumiały mniejszości narodowe 
że Polska nie jest „Saisonstaatem', jak 
uu winawiano; uświadomiły sobie, Że 
mogą pełnić roli „języczka u Wagi 
arianientarnel', jaką nie raz pełnili, 
sejmowładztwo panoszyło się w 
Bolsce. Wówczas PPS. z lewicy „ku- 
powała* głosy Mniejszości słowiań 
skich, to znów Stanisław Grabski z pra 
wicy iirtowat z mniciszością żydow.- 
sią, by ią sobie pozyskać dla rozstrzy 
Sguięć parlamentarnych. 

Ale nadewszystko zrozumialy spole- 
czności te, że podstawową zasadą o 
hoztu rządzącego iest: państwo stanowi 
w«szóine dobro wszystkich. Państwa 
e wszystkim równe prawa. ale pod 
ynym warimkiem: wszyscy Spesnia 
ją w całej pełni obowiązki wobec pañ- 
siwa. Państwo daie ochronę mniej- 
szościom nie dla tego. że to zostało WY 
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muszone traktatami ale dlatego, że do 
ktrynąa naczelna obozu  prorządowego 
uważą każdego obywatela zą równo- 
uprawnionego, który lojalnie i szcze- 
rze identyfikuje się z interesem pań- 
stwowym. 

Zrozumieli też przywódcy mniejszo- 
Ści, że mocarstwowa Polska, Polska 
związana paktami o nieagresji na pra- 
wo i lewo od swych granic, Polska we 
waiiętrznie ustabilizowana. Polska rów 
nowagi budżetowej i niewzruszonej 
waluty — nie Ścierpiałaby niczego, co 
sprzeczne byłoby z jej rozwojem, umia 
laby skutecznie sparaliżować każdą 
próbę wichrzeń, 


NAJWIĘKSZE 


padają stale w największej i najszczęśliwszej Kolekturze 


„NADZIEJA“, Lwów, Legionów 11 


U nas padł DRUGI 


w ubiegłej Loterji zaś główna wygrana 


ZŁ. 250.000'— 


Z tego powodu popyt na nasze losy jest kolosalnv. Nie zwlekajcie zatem 
z zamówieniami, albowiem w ostatniej Loterji Państwowej byliśmy na kilka dni 
przed rozpoczęciem ciągn'enia |. klasy wysprzedani. 


Ceny losów: ćwiartka zł. 10*—, 


Ciągnienie już dnia 16 lutego. 


Zamawiający z prowincji zechcą łaskawie wpłacić przypadającą należytość na konto 
P. K. O. Nr. 500.060, zaznaczając na odwrotnej s'ronie cel wpłaty, a natychmiast 
po jej otrzymaniu wyśleniy oryginalne losy. 


BY Wszyscy kupują losy tylko w „NADZIEI“ 


1 dlatego ukraiński reprezentant pos. 
Lewicki, niemiecki przedstawiciel pos. 
Franz, rzeczmk naiszerszego odłamu 
ludności żydowskiej pos. Lewin porzu- 
cają wszeikie myśli odśrodkowe czy 
separatystyczne 
rzeczowego  ustosunkowania się do 
| państwa, jego potrzeb, iego przyszło- 
ści, 


Wśród wielu przemian, dokonanych 

w ośmiu latach ostatnich w strukturze 

| wewnętrznej Patski —ta obecna posta- 

| wa mnieiszoścji nardowych iest zarów- 

| nawskróś 
M. 


no wielce znamienna jak i 
I dodatnia, 


WYGRANE %%€ 


miljon na Nr. 129.512 
na Nr. 149.476. 


połówka zł. 20'-, cały zł. 40*—, 


Pa 


i ogłaszają potrzebę į 
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TYSIĄCE DEPESZ GRATULACYJ- 
NYCH. 


Warszawa, S$ lu:ego. (PA) W związ- 
ku z uchwaleniem w dmu 26 stycznia 
b r. prztz Seim proiektu nowe: Kon- 
stytucii do kancelarii cyw*łnei P. Pre- 
zydenta Rzplite; nanływaia ze wszyst 
kich stron kran: tysiace depesz gratu. 
iacyinych. 


PODZIĘKOWANIE P, PREZYDENTA. 

Warszawa. 8 lutego. (PAT) Z pole- 
cenia P. Prezydenta Rzplitei. dyre 
ktor kancelarii cywilnei P, Prezyden 


ta składa za pośrednictwem prasy 
serdeczne podziękowanie wszystkim 
organizacjom, stowarzyszemiom wyż 


szym uczelniom. szkołom oraz osobon: 
za złożenie P, Prezydentowi życzeń 
imieninowych. 


DAR KOMITETU BRAZYLIJSKIEGO. 

Warszawa, 8 lutego. (PAT) Z polc- 
cenia komitetu brazylijskiego z min. 
Drunmondem na czele, przekazane 
imieniem mieszkańców Kurytyby i Pa- 
rary departamentowi aeroneutyki w 
Min. Spraw. Woiskowych piękną pła- 
skorzeżbę z portretem kpt. pilota Ska- 
rzyńskiego, dłuta rzeźbiarza  parańi- 
skiego Jana Turyno. Do daru tego do- 
łączono list komitetu z wyrazami przy 
iaźni dla Polski. 


Z Rady Banku Polskiego. 


Warszawa, 8 lutego. (Sz) Dziś odby- 
ło się posiedzenie Rady Banku Polskie 
go. na którem postanowiono zwołać 
doroczne walne zgromadzenie akcjo- 
nożem banków na dzień 1 marca 

r. 


Plan gospodarki polskich kolei. 


Minister Butkiewicz © działalności swego ministerstwa. 


Warszawa, 8 lutego, (PAT), Otwie- 


tajac dzisiejsze posiedzenie, marszałek 


sejmu oświadczył, że dowiodzigł się. 
i na poprzedniey, posiedzeniu posel 
Margu! (Str. Lud). użył obraźliwych 
wyrazów w stosunku do dyrektora 
biura seinu. Zato muwszałek sejmu 
przywoluje posła Margulą do porząd- 
ku dziennego z zapisanem do proto- 
kotu. 

Następnie seim przystąpił do deba 
ly szczegółowej nad  prelinrinarzem 
budżetowym Ministerstwa Konm 
nikacji. 

Po referacie posła Starczaka Za- 

brat głos Minister Ko:nunikacji, 

inż. Butkiewicz, 


który wyczerpuiąco 
ność Ministerstwa. 


omów ł 


działal- | 


Dążeniem Ministerstwa jest, aby 
większa część prac inwestycyjnych 
zostala wykonana w fabrykach krajo- 
wych. Lokomotywy elektryczne niają 
być częściowo budowane w Anglii 
częściowo w Polsce. Wagony do ru- 
chu podmiejskiego budowane będą wy 
łączne w fabrykach krajowych Wa. 
gony motorowe dotychczas pochodze: 
mą zagranicznego budowane będa od- 
tąd w kraju. 

W zakresie polityki tary'owej opra- 
cowano wytyczne. zmierzające do 
wzmożenia życia gospodarczego ze 
szczególnem  uwzg:cdnieniem spraw 
eksportu. Obniżka taryfy osobowej 
sięga obecnie od 15 do 25 pre. opłat 
ua przejazdach ra dłuższe odległości. 

Omawiając sprawy personalne p. Mi 
I nister oświadczył, że w roku bieżącym 


BIELIZNĘ MĘSKĄ 


do miary z najlepszych angielskich materjałów po 


„ANDRE“, 


plac Mariacki 3. 


UWAGA: Zlecenia z prowincii wykonujemy 
odwrotnie a na życzenie wysyłamy wzory, 


l 
najniższych cenach wykonuje wytwórnia bielizny męskiej 


Polscy akcjonariusze walczą dalej 
o uzórow enie siesunków w _Źwrardowie. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 8 lulego. (Sz) Dowiaduic 
my się. że grupa umiesszości akcionar 
juszy Zakładów Zyrardowskich złoży- 
ła w Sądzie okręgowym skargę ù 
uchylenie uchwały walnego zgromadze 
mia akciowarjuszy Spółki Akcyjnej Za- 
kładów Żyratdowskich, jakiej odbyło 
się przed paru tygodniami. oświadcza 


, jąc. że uchwały te sprzeczne Są z do- 

| bremi obyczajami. 

| Skarga grupy polskich akcjonarjuszy 

| Zwracą się w szczególności przeciwko 
absolutorium, udzielonemu przez wię- 
kszość walnego zgromadzenia dotych- 
czasoweęmiu zarządowi, oraz przeciw 
uchwale o przyjęciu rachunku strat 1 
zysków. 


| = A 


nie przewiduje redukcyj osobowych. 
Nadiniar pracowników w warsztatach 
kolejowych będzie ziłewidowany 
przez normalny ubytek personeiu, 

Przy ustalaniu planu polityk, komu- 
nikacyjnej, Ministerstwo dążyć będzie 
do usunięcia  nezdrowei konkurencji 
iwiędzy autobusami a koleją, 


W sprawie fmduszu drogowego, 
p. Minister oświadczył, że program 
minimalny na rok 1934/5 przewiduje 


utrzymanie oraz odnowienie 6.737 km. 
dnóg bitych i naprawę 675 klm. dróg 
gruntowych. W zakrenie robót wod- 
tych Mn.sterstwo musi się ograniczyć 
do prac konserwacyjnych. 

Polskie lotnictwo komunikacyjne 
dzięki swej działalnośc i  wspania- 
lym wynikom w kraju į zagraricą w 
okrese ostatnich 5-ciu lat, posunęło się 
uaprzód i jest na najlepszej drodze za- 
jęcia należnego mu meisca wśród lot- 
uictwa państw eurorejskich, 


Następnie przyjęto bez dyskusji bu- 
dżer Funduszu Drogowego i Drogowc- 
go [Funduszu Pożyczkowego oraz bu- 
dżet długów państwowych. 

Następnie Izba przystąpiła do preli- 
winarza budżetowego przedsiębiorstw 
. zakładów Ministerstwa Opieki Spo- 
łeczneij, zdrogowisk państwowych, pań 
stwoweygo zakładu Mbigieny i szpitali 
państwowych, 

Sprawoziawoa poseł Dybowski pod 
kreślł że w zdrojowiskach mpaństwo- 
wych frekwencja jest coraz większa. 
Dla porównania mówca przytacza cy- 
iry siatystyozne, z których wyntka, że 
frekwencja w Karlowych Varach spa- 
dła z 60.000 ma 35.000, podczas gdy 
jrekweńaa w Krynicy osigmęła Sung 
13.000. Następare wefcrent omówił dzin 
łalność Państw. Zakładów Higieny. 

Na tem posiedzenie zamktnęto, Na- 
stępiie posiedzenie iutno © godz. 10-tel. 

Na porządku dziermym budżety Mi- 
auisterstw rolnictwa, funduszu obroto- 
wego reformy rolnej, przemysłu | 
handlu oraz. Spraw wewnetrznych, 


Nr. z dnia 10 lutego 1934. 


Zniżxa dolara i fonta. 


Warszawa, 8 lutego. (PAT) Na giel- 
dach europejskich zanotowamo dziś 
zniżkę dolara i fimta. 
pewncinu osłabieniu uległ frank szwaj- 
carski, który ostalnio nieco zwyżko- 
wał. 


Na giełdzie warszawskiej notowano 
czek na Nowy Jork 5'43 i pół, wczoraj 
550. Kabel na Nowy Jork 546, wczo- 
raj 552. Londyn Spadł z 27:55 wczo- 
raj, do 27'32 dzisiai. Paryż zwyżkowal 
z 3488 do 34%. Zurych spadł ze 
17196 do 171'60. Jak z tego wynika 
spadek dolara trwa. W kołach gieldo- 
wych panuje przekonawie, że iest to 
wynik wzrastających zakupów złota 
w Europie, Co do wahań walut ztotych 
należy przypuszczać, że Są one tylko 
wynikiem czasowych spekulacyi i nie 
mają trwalszego charakteru. 

Canaan Y Da 


| Sen. Loewenherz o expose min. Becka 


W senackiej komisii spraw zagrani- 


Jednocześnie | cznych toczyła się w środę 7 b. m. de- 


bata nad expose Ministra Becka. 

Pierwszy zabrał głos w dyskusji 
Sem. Loewenherza (BBWR.). 

Mówca stwierdził, że exposę Mini- 
stra cechuje prostota w mówieniu o 
wielkich sukcesach ostatniygo roku. 
Wydarzeniem. wysokiej miary jest 
zbliżenię między Polską a Rosią So- 
wiecką. 

Mówiąc o pakcie z Niemcami. sen. 
Loewenhęrz podkreślił, że całe społe- 
czeństwo polskie zdaje sobie sprawę, 
że pakt ten jest ważnym dokunientch 
pokoju, Rozwiewa on w cały świecie 
niebezpieczną legendę, jakoby istnie- 
jące między Polską a Niemcami grani- 
ce z nieodparta siłą fatalna musialy w 
najbliższym czasie rozpętać wojnę. 

Zarzut, że zawarcie układu może 


wywołać w niektórych państwach pe- 
pne obawy, opiera się na błędnych 
| przesłankach. Przyjaźń polsko - framcu 
ska jest oparta na głębokich uczuciąci 
| Obu narodów i wspólnej dążności do 
, wzmocnienia bezpieczeństwa i utrwa- 
| lenia pokoju. Z sojuszniczką Rumunia 
ji z lunemi państwami, należacemi do 
, Małej Ententy łączą Polskę, jak naj- 
į głębsze stosunki, Niema mowy o tem, 
jaky zawarcie pokojowego paktu mo- 
| gło je osłabić, raczej je wzmocni, 
| Międzynarodowa współpraca szero. 
| kich zespołów stawiających często za- 
dania w danych warunkach nieosiągal 
ne, ulejednokrołnie nie przynosi zamie 
rzonych rezultatów. Polska jednak nic 
uchyla się od działalności na wszyst- 
kich terenach międzynarodowe! współ 
| pracy. 


Gabinet byłych premjerów. 


Olbrzymie tłumy urządzają owacje Doumergue'owi. 


Paryż, 8 lutego. (PAT). 
Doumerzne przybył do Paryża o godz. 
9.15, owacyjnie witany przez oibrzy- 
mie tłumy. Z dworca Doumergue odje- 
chat niezwłocznie do Pałacu Elizejskie- 
zo, 

Prezydent Lebrun odbył konferencję 
z b. prez, Doumergue, Jak przewidują 
gabinet Doumergue'a składać się bę- 
dzie z byłych premierów j z Osobisto. 
Ści z poza Izby, reprezentujących naj- 
ważniejsze stronnictwa polityczne, We 
dług przewidywań dzienników w skład 
gabinety wejda byli premierzy; Her- 
riot, Tardieu, Chatietups, Laval, Albert 
Sarraut, oraz Fiandin. 


Dojście do władzy Doumerzue'a 0- 
inja publiczna wita z radością. Jedy- 
mie _ socialiści zachowują rezerwę. 
Wszystkie pisma podkreślają, że jedy- 
nie Doumergue może pokusić się 0 
przywrócenie w chwili obecnej solidar 
ności wszystkich ludzi dobrej wali i że 

żaden polityk od czasów Clemen- 

ceau nle cieszył się tak wielką 
sympatią I zaufaniem. 


Samo nazwisko  Doumergue'4a po- 
wstrzyma w Izbie Deputowanych po- 
tworne spory, które doprowadziły do 
obecnej sytuacji. Co do składu przy= 
szłego rządu, to dzienniki sądzą. że 
Doumergue utworzy rząd szerokiej 
jedności narodowej i republikańskiej, 
który stanie się gabinetem ocalenia na 
rodowego, 

Głównym warunkiem wysuwanyni 
przez Doumergue'a jest 


Zastrzeżenie sobie prawa rozwią* 
zania Izby w momencie, który 
uzna za właściwy, 


Pierwszym aktem nowego rządu bę- 
dzie odwołanie się do kraju o zachowa 
mie spokoju. Premjer ma  zapropono- 
wać Izbie powołanie specjalnej komisji 
śledczej dla sprawy Stawiskiego, Po- 
ważnie liczą się również z restytuowa 
niem w czynnościach b. prefekta policji 
paryskiej Chiappe, Oraz prefekta Se- 
kw2ny Remard'n, 


PUSTKI W IZBIE DEPUTOWANYCH 

Dziś odbyło się formalne raczej po- 
siedzenie lzby Deputowanych, zwoła- 
ïe dla rozpatrzenia budżetu. Na salę 


Trzesiene zem w Albanii. 


Rzym. 8 luiczo. (PAT). W środko. 
wej ł południowej części Albanii zare- 
śestrowano b. silne trzęsienie ziemii, 
które szczególnie; dotkliwie odczuto 
w Durazzo į w Tiranie. 
tychczasowych danych, są poważne 
Szkody w zburzonych domach. Jak do 
iad, o ofiarach w ludziach niemą żad- 
nych wiadomości, 

— 0M 


B. prezyd. | 


| 


Według do: 


przybyli tylko nieliczni posłowie. Prze 


obrady Izby. Datę nowego posiedzenia 


wodniczący Bouyssen stwierdzil. że | wyznaczy przewodniczący, 


wobec dymisji rządu należy odroczyć 


Lewica francuska proklamuie 
24-godzinny strejk generalny. 


Paryż, 8 lutego, (PAT), Komisja ad- 
nilnistracyjna generalnej konfedemcji 
j pracy postanowiła proklamiować na 
12. b. m, 24-godzinny strajk na znak 
protestu przeciwko groźbom faszyzmu, 


Do strajku powszechnego, przystą- 
pa następujące orzanizacie. Liga Praw 
Człowieka, partja socjalistyczną S. V. 
L O. neosocjalise francuska partja 
socialistyczna, federacja robotników i 
włościan (mwalidów j wdów wojen- 
nych, Izba stowarzyszeń robo:riazych 
przemysłu włók emmiczego. Strajk ma 
trwać 24 godzin : będzie polączony 
zarówno w Paryżu, iak i w okolicy 
z manifestacjami. 


Komuniści odmówili udziału w straj 
ku, jedysse kilku deputowanych komu- 
nistycznych z okręgu Sekwany 
zanierzą zwrócić się z pelem 
do robolników o organizowanie wspó! 
rei manifestacj, 


| 

Komuristyczny dziennik  „L'Huna- 
nile“ zapow ada nową  dentonstracię 
mı Placu Repubfiki na piatek o godzi- 
nie 20. 

Paryż, S lutego. (PAT). Prezydem 
ropubhiki przyjąl prezydium koufedera 
cji b, kombanutów, którzy zapewni 
go o lojalności swei organizacii, grupu 
incej na terenie Iramcji 3.500.000 

I członków. 


Przewrócone latarnie, połamane drzewa 
na bulwarach paryskich. 


Paryż. 8 lutego. (PAT). 
wieczorem manifestacje 


policję odparte. 
Sekwany doszło również do 
starć, których rezultatem było 
rannych. 
Podczas 


zaburzeń na 


uek na ulicach, aby 
manifestantóm, 


W srode 
powtórzyły 
się, choć nie przybrały takich rozmia- 
rów jak poprzednio, Grupy manifestan 
tów usiłowały przedostać się do Pa- 
tacu Elizeiskiego, zostały jednak przez 
Na prawym brzegu 
kilku 
kilku 


bulwarach 
krążyły ciężarowe samochody, obłado- 
wane kamieniami, gruzem i drzewem, 
które celowo rozsypywały swój tadu- 
dać broń w ręce 


pr 


Porządek przywrócony został dopie- 
| ro około godz. 2 w nocy. Przez całą 
noc wszystkie gmachy rządowe, a w 
szczególności Izba Deputowanych, pa- 
tac prezydenta republiki i ministerstwo 
| spraw wewnetrznych, Strzeżonę były 
! przez silne oddziały policii i wojska. 
Rannym udzielano pomocy na ul 
Royale w znanei kawiarni Webera, 
którą przekształcono w amhbulatorjum. 
Wielu rannych w stanie ciężkim odwie 
ziono do szpitala. 
| Ulice I place, na których odbyły się 
mianłtestacje, przedstawiają ponury W!- 
dok, Na jezdniach uprząta się obecnie 
| potłuczone szkło, połamane drzewa I 


ZokKazcji przypadającej w bieżącym roku 
rocznicy ZO-lecia wymarszu w pole l-go 
pułku piechoty Legionów Polskich 


odbędzie się dnia 10-go lutego 1934 r. o godz. 


9-tej w Kościele garnizonowym (OO. Jezuitów) 
we Lwowie 


Nabożeństwo żałobne 


za dusze połegłych i zmarłych Legionistów 
b. i-go pułku piechoty Legionów 


na które znpraszają 
KOMENDANT I CZŁONKOWIE KOŁA 
1-go PUŁKU PIECH. LEGJONÓW 
ODDŁIAŁ WE LWO wIE 


| Od Administracji. 
Prenumeratę za Gazetę Lwow- 
ską za miesiąc luty b. r. oraz 
zaległą za Słowo Polskie, pro- 
| simy wpłacać na konto P.K.O. 


, Lwów 
Nr. 500.900. 


_— 


załęzię, oraz żelastwo. Przewrócone 
latarnie | rozbite szyby w oknach wy- 
stawowych wywierają przygnębiające 
wrażenie, 

We wczorajszych manifestacjach bra 
li udział komuniści, których starcia z 
policją były krótkie, lecz gwałtowne. 

Wypadki paryskie nie odbiły się wię 
kszem echem na prowincji. Do demou- 
stracji doszło w Lyonie i Bordeaux, 


TURYŚCI UCIEKAJĄ Z PARYŻA. 


Paryż. 8 lutego, (PAT). Prasa dono- 
sl, że wielu turystów angielskich, ba: 
włących w stolicy Francji opuściło Pa- 
ryż wskutek ostatnich wydarzeń. Rów 
nież z tego powodu wyiechała z Pary- 
żu znana artystka filmowa Anna May 
Wang. 


EO CZAREK ww) 
Zesrenie komitetu 
propalestyńskieno. 


Warszawa, 8 lutego. (PAT) Dziś w 
palacu Lubomirskich pod przewodni- 
ctwem p. Lubomirskiego odbyło się 
zebranie prezydjum polskiego komite- 
tu propalestyńskiego z udziałem prezy 
denta wszchświatowej orgamizacii sjo- 
nisłyczne, i agencji żydowskiej Na- 
chuma Sokołowa. 

Prezydium przyjęło projekt statutu, 
który będzie przedstawiony do apro- 
baty członków komitetu, Pomadto po- 
stanowiono zorganizować w maju b. r. 
zebra dyskusyjne na temat Palesty- 
ny i Bliskiego Wschodu, oraz poczy- 
nić starania, celem zapoczątkowania 
akcii wydawniczej, 


Z sesji Magistratu. 


Wczoraj odbyła się sesia Magistra- 
tu pod przewodnictwem wiceprezyd. 
dr, Kubali, Uchwałono upoważnić syn- 
dyka do wniesienia 11 pozwów prze- 
ciw lokatorom realności przy ul. Kę- 
trzyńsk ego, Chorążczyzny, Pełiew- 
nej i Bouriarda. Następnie upoważnio- 
no syndyka do wniesiemią skargi do 
Najwyższego Trybunału Administra- 
cyjnego przeciw orzeczeniu Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych w spra- 
we koszar przy ul. Łyszakowskiej 
103, Kadeckiej, Na Błonie, Arciszew- 
skiego i Żółkiewskiej. 

| W dalszym ciągu uchwalił Ma- 
strat wnioski w Sprawie znżenia 
| opłat za wywóz Śmiecj do kwoty 25 
groszy od puszki. Wreszaię uchwalo- 
“o wnioski w sprawie wydzierżawie- 
ta Żyd. Klubowi Sport. „Hasmonen” 
gruntu ra boisko na lat 10. 

cb» 


Na posiedzeniu Sekai IV Tymcz. 
Rady miejskiej, odbytem 6 b, m. pod 
przewodnietwemm r. Włodzimtrsk ego, 
uchwalono z porządku dziennego 0- 
świadczyć Się za potrzebą miejscową 
otwarcia drogerji przy ul. Ruskiej 1, 18 
i Leona Sapiehy 1. 65. 

W związku z pojaw emiem sie w nu 
merze 5339 dziennika „Chwi“ z dnia 
2 lutego b. r, artykułu o toku dyskusji 

| na ostatniem posiedzeniu Sekcji IV-tej 

| T. Rady miejskiej, uchwalono stw cr- 

| dzić, że artykuł powyższy p. ż, „Ad- 
wokat przeciw adwokatom' był opar- 
ty na rmieprawdziwych informacjach i 
Że tak wniosek referenta jak i prze- 
bieg dyskusji były odmienne. 


| PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA. 
| NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


Wiadomości bieżqc” 


Pią ek 
Ppolonii 
iutro Scholastyki 


wschód słońca 75 


iuiego 
1934 achód słońc. 16'37 


TFATR WIELKI: 

Piątok 9 b. m. godz. 7'30  Cłowiek 
ltóry był Czwartkiem* Abon HI. 

Sobota. 10 b. m. godz. ('30 ..Człowiek. 
który był Czwartkiem* Abon 11. 

Niedziela 11 b. m. godz. 330 „Robinson 
Kruzoe". 

Niedziela. 11 b m godz. 730i „Człowiek 
który był Czwartkiem*. Abon. 11. 


TEATR ROZMAITOŚCI: 

Pistok. 9 b. m godz. 7'30 „No. no Na- 
nette. Abon 10, 

Sobota, 10b. m. g. 7'30 „No, no Na- 
ucte. Abon. 10. 

Niedziela. 11 b. m. godz 330 Moja sło. 
stra i ja“, (Ceny najniższe). 

Niedziela. 11 b. m. godz. 7:30 No, no Na- 
nette. Abon. 10. 


` FILHARMONJA LWOWSKA: 


Niedziela 11 lutego: Popularny Koncert 
Symfoniczny. 275 


COLOSSEUM: 

Fim „Pieśń na Pjeśniami“, Rewļa 
„Lwów - Srambul“ 
KINOTEATRY: 

ADRJA: „Pat i Patachon” jako włó- 


czędzy. 
APOLLO: „Dwa pocalunki", 
ATLANTIC: „Parada rezerwistów". 
CASINO; „Burza o brzasku“, 
CHIMERA: „Świat boz mężczyzu”. 


GRAŻYNA: „Jasnowłosy sen“ z Li- 
Iana Harvey i rewja, 
KOPERNIK: „Katarzyna Wielka“ 


z Elżbieta Bergner. 
MARYSIEŃKA: „Katarzyna Wielka" 
z Fiżbietą Bergner, 
MIRAŻ: „12 krzeseł z Dymszą". 
MUZA: „Tysiąc i druga noc". 
PALACE: „Piccaver i Szöke Szakall' 
przygoda na Lido. 
PAN: „Mata Hari“ oraz rewła. 
PASAŻ: „Maharadża z Rampuru'*e 
RAJ: „Pod Twoją Obronę". W gł. 
roli A. Brodzisz, M. Bogda, B. Sam- 


borski. 

SŁOŃCE: „Dobroczyńca ludzkości” 

STYLOWE: „Nowoczesny Roblin- 
zon“ oraz rewja. 

ŚWIT: „Miłość i zemsta dńskiego , 
kozaka“, 


UCIECHA: „Kochaj mnie dziś Che- 
valter“ į rewja, 


Frowincjałki galicy,skie z przed lat 80 


plotkach, kartach | uroczystościach ce- 
sarskich. 

Z nastaniem ery konstytucyjnej zmie 
uilo się niewiele, Lwów czy Kraków, 


Kiedy przed kilku laty rozgorzała 
walka między urbanistami į prowiłacja 
listami w literaturze, kiedy nasz Lwów 
przyhołubiał swego Lewika, co ta ru- 
deckiej fujarce opiewał ojczystę chału- 
piny i rozkoszne sianokosy z dziewu- 
chami, — mie pamiętano, że dzielnica 
nasza przeżywała już raz charaktery- 
styczny, a dość długi okres „prowin- 
cjonalizmu”. 

Było to na przełomię l-szej i I-giej 
połowy XIX. wieku i w następnych za 
raz dziesiątkach lat. Na ziemiach pol- 
skich nie było wtedy spokoju. I przez 
Galicję przebiegał od czasu do CZASU, 
jak błyskawica wiosemma, wstrząs re- 
wolucyj; przerażały „cichych ji lojal- 
tych” obywateli widma tajnych spi- 
sków młodzieży. która zapełniała po- 
tem więzienia poklasztorne i upiorge 


austrjackie twierdze. ycie utajone 
przelewało się gorącym wrzątkiem 
gdzieś — wszędy — wiemy, ile taki 


Lwów, Przemyśl, Sainborskie czy Sa- 
nockie dały najlepszych wysiłków ga- 
licyiskim działaniom rewolucyjnym — 
ale olbrzymia, przygniatająca masa 
prowincjonalna drzemałą słodko na ło 
nie biurokratycznej monarchii, wage 
tując w swojem błocie, urzędnikierii. 


Nr. 


z dna_10 Mitego sc. 


$aimik rolniczy zech woiewócztw. 


Na wezwanie swych przewodników 
stawił się dnia 5 lwego b. r. na waine 
zgromadzenie lwowskiego Oddziału 
Matopolskiego Towarzystwa Rolnicze 
go prawdziwe imponujący zastęp 135 
reprezentantów i przodowników spo- 


łecznej i zawodowej pracy wśród rol- | 


nictwa z terenu 55 powiatów. 

Warto było być świadkiem, z iaką 
podniosłością, skupieniem i wytrwa- 
łośgą słuchano wywodów prezesa Od 
działu M T R. dr. K, Papary. który 
w Swen ws'epem przemówiemłiu roz 
winą! wobec zebranych reprezentan- 
tów trzech Urzędów Wojzwódzkich, 
Lwowskiej Izby Rolniczej Państwo. 
wego Banku Rolnego i delegatów in- 
nych instytucyj nalakiua!n'ersze pro- 
blemy z organizacyjnej dzieędzny į po 
htyki gospodarczej Państwa, oraz jak 
rzeczowo į wyczerpująco potoczyła 
się dyskusja na tematy przez niego po 
ruszone, tudzież nad referatem p. St. 
Kostheima, członka Prezydium MTR, 
kapitalnie uzupełniającym przeimówie- 
ne prezesa dr, Papary. 

Po dokonaniu wyboru B-iu radaów ; 
do Lwowskiej Izby Rolniczej, pcwo- 


łanej do życia w połowie ub. roku z 
których 4 a to pp. dr. Roman Stroy- 
nowski, dr. Kazimierz Papara, Stani- 
sław Kosthen i Józef Kapuśc:: a WY 
brani zostaii na lat 6 — inni t. i. Jan 
Klich, Adolf Limberzer, inż. Ranch 
urowski i Stanisiaw Falkensten na 
lat 3 — rozwinął poset M. Rudzińsk: 
zasady i tezy, dotykającegn palącego 
zagadmenia „Przymusowej orzamizacii 
zbytu produktów rolnych". 

Przy żywe i niesłabnącem zante- 
resowaniu, do późna w nocy trwające 
obrady, przy pełnym składzie deiega- 
tów, dały Świadectwo złębokiego : 
rzetelnego zainteresowania się pori- 
Szoiymi problemami, były prawdzi- 
wym  Sprawdzanem organizacyjne! 
dyscypliny, pokrzepieniemm dla czoło- 
wego zastępu w wake, prowadzone! 
przez rolnictwo na froncie gospodar- 
czych trudności j zachętą do dalszych 
wysiłków w  kiernmku  mobilizaci 
wszystkich rozporządzalnych Sł 

Przepracowane zagadnienia zostaną 
: omówione nieco obszerniej w dniach 
« najbliższy ch. 


— Teatr Wielki. „Człowiek. który był 
Czwartkiem', odęgrany zostanie dzisiaj w 
pistek. oraz w dni nistepne 
Wielkim Aban. 11. 

-- Teatr Rozmałiości Dziś i. oraz w dni 
następne Świetna. pełna humoru | czaruja 
cej muzyk! operetka V Voumansa „No, no 
Nanette“ 

— Teatr Wiciki. W niedzielę. dnia 11 b. 
m. o godz, 3'30 pop. odegrana zostanie po 
cenach najniższych  naipiekniejsza opo: 
wieść podróżniczą „Robinson Kruzoe“, 

~- Teatr ROzmaltości W niedzielę 11 b. 
m o godz. 3'30 pop. odezrana zostanie 
jedna z najświetniejszych komedyj muzv* 
cznych .Moja siostra j ja". Abon 4. 

~ Losowane przedstawienie w Teatrze 
Rozmaltości. Wobec wielkiego powodzenia 
przedstawień losowamyci! urządza Dvrek* 


i cja Teatrów w poniedzialek, dnia 12 b. m. 


„ak a 


i 


o godz 7'30 wieczorem w Teatrze Rozma- 
itości losowane przedstawienie świetnej 
komedji L. Verneuila .Fotel 47". Wszyst* 
kie miejsca kosztuią tylko po 1 zł. Loso* 
wanie odbywa sie w biurze „Fot.-Abo-Rad* 
pl. Marjacki 9, tel 26-66. 

~ Atrakcyjna premiera w Teatrze Roz- 
maltości. Już niewiele dni dzieli cały kul- 
turalny Lwów od niczwvkłej atrakeji laka 
stanowić bedzie premiera głośnej dziś w 


| całej Polsce nowości A. Słonimskiego. „Ro 


dzina“ granej obecnie w Warszawie z nie 
spotykanem oddawn? powodzeniem, 

— Polskłe Towarzystwo filozoticzne. 
W sobotę. dnla 10 lutego 1934 odbedzie sie 
cgodzinie 19 w sali posiedzeń Instytutu 


| iMozoficznego Uniwersytetu, 331 plenarne 


nosiedzenie naukowe. na którem prof. dr. 
K. Aldukiewicz wygłosi odczyt p t. „Ou- 
tologiczne założemie uniwersalizmu socyo- 


z biegiem lat, budziły w sobie coraz 
energicziiejsze życie obywatelsko-pa- 
trjotyczne i Kulturalne, myślały o lite- 
raturze, teatrze, nauce, nowej prasie — 
w większych miastach prowincji zale- 
dwie zaczynało coś świtać —- zupełnie 
inaczej wyglądało na rozległych obsza 
rach galicyjskiego światka prowincjo- 
malnego, up. na głośnem wówczas na- 
szem Podolu czy Pokuciy, lub w mia- 
stach i miasteczkach zachodniej Mało- 
polski, 


| 
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lonicznego*. Bezpośrednio po postedzeni! 
iankowępi odbędzie sie doroczne walne 


w Teatrze | zgromadzenie: 


NIEZWYKŁA ODWAGA! 


O wydarzeniu, które miało miejsce w 
warszawskim ogrodzie zoologicznym 6 In- 
tego 1934. donost, na podstawie opowiada 
cia naocznego świadka, nasz wsnółpraco” 
wnik. Przed klatką w której sie niespo- 
kojnie poruszał znany ze złośliwości ty- 
«rys bengalski. stała jakaś para. oglada: 
jąc z zaciekawieniem zadrukowaną kartke 

Nagłv podmuch wiatru wyrwał meżczy- 
źuie papier z reki f rzucił go do klatki ty- 
grysa. tuż obok przednich łap zdenerwo- 
wanego zwierzęcia 

Ku przerażeniu widzów właściciel kartki 
bez chwili namysłu wsadził reke miedzy 
kraty — i zanim zdumione zwierzę zda- 
żyło sie zorientować — wyja} papier 2 

a 

— Jakże można być tak lckkomyślnyni 
— strofował blady z wrażenia starszy 031 

-— Przecież tygrys mógł panu rozszarpać 
rękę! Zupełnie niepotrzebna brawura! 

— Byłby nan innego zdania — 
wiedział strofowany. — wiedzac. 
kartka — to los z kolektury J. Wolanow. 


Warszawa. Marszałkowska 154 Dla losu 
kupionego w uaiszczęśliwszej  kolekłurze 
; = warto chvba zaryzykować! 607 


l3 


— Wieczór karnawałowy Zwiazku P. 
O W. W sobotę. dnia 10 lutego odbodzie 
się Wieczór karnawałowy Związku P. O. 
z w salonach wojewódzkie! komendy P. 

Wstęp ściśle za zaproszeniami, które 

iie się codzień między godz. 17—19 
w sekretarjacie szc PaO. W: Prze 
ul Wiśniowieckich 4. Po zaproszenia zgła 


ny ta swoje czasy lwowski „Śimigus”. 
Z wyjątkiem prób Lama, nikt nie dał 
jednak ani wówczas, ani później Soli- 
dej, o epickim zakroju powieści gali- 
cyjsko - prowincjonalnej, jak to robili 
współcześnie Niemcy czy Anglicy, 
późnmiei Amerykanie, 

Ten  „prowincjonalizm  galicyiski" 
żyje dotąd w swoich szczątkach, w 
swoich prawie obrzędowych trady- 
cjach i obiawach Żżyciowo-towarzy= 
skich; a chociaż „dokumenty epoki" 
(jakby powiedział powieściopisarz-rea* 
lista) j świadkowie naoczni przepadają 
coraz szybciei, — może byłby ieszcze 
czas na utrwalenie w jakiemś realisty- 
cznem dziele mijającego wyrazu tam- 
tych czasów, zamiim nowe Życie Polski 
dzisieiszei sprzątnie ostatnie jego o- 
garki. 

„Prowincjonalizm galicyjski“ z prze- 
łomu obu połów XIX. wieku miał tak- 
że swego plewcę w poezii. Postać to 


Był to iakby szczezgómy, zamknięty | dzisiaj prawie że zapomniana, chociaż 


w sobie' obszar, którego małe, wątłe 
Życie miało w sobie coś bardzo typo- 
wego a zroteskowego zarazem, jakąś 
szcześólną (może i bolesną) kom cz- 
ność zagubionych w przestrzeni mikro , 
kosmów. Opowiadał o tym światku 
przepyszne rzeczy Jan Lam, rzucał o- 
brazki z jego życia Balucki i Zacharia- 
siewicz, opisywał go Pepłowski, wy- 


| 
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czarowywalj z niego charakterystycz- ' 


ne i tragiczne momenty bracia Łoziń- 
Scy, śmiał się z niego Włodzimierz Za 


górski i Rodoć, a późniei sam. klasycz ; 


był okres, gdy cieszyła się niezwykłą ; 
wprost popularnością. Dzisiaj prócz pa 


| 
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ru dziełek Aleksandra Morgenbessera | 


— bo o nim mówimy 
antykwarniach, prócz ciekawej biogra- 
fä pióra śp. Białyni-Chołodeckiego i 
kilku drobnych, przestarzałych artyku- 
łów-nekrologów — niç po jego sławie 
nie pozostało. Nawet Korbut w swej 
„Literaturze" przypomniał go sobic 
dopiero w dodatkach. 

Twórczość literacka Morgembessera 
wynikła w znamienny sposób z iego 


— ukrytych po | 


j Halski 


Człon*owie „Wesołej fali" 
gośćmi Reduiy Dziennikarzy. 


Jak już donieśliśmv, przebieg  Roduty 
Dziennikarskiej która odbedzie się w So- 
bote, dnia 10 b. m w salach „Cyganerii“ 
i w piętrowych salonach Hotelu Krako- 
wskiego. transmitowany będzie przez roz- 
głośnię Polskiego Radia we Lwowie. 
Transmisia nastąpi bezpośrednio po nada- 
niu przez radio opery „Gioconda“ w La 
Scali w Mediolanie. a więc o godz. 12 w 
nocy. 

Reduta Dzienikarzy gościć będzie w cha- 
rakterze sprawczdawców mikrofoncwyc!! 
wyłonawczymie i wykonawców .Wesołlei 
fa" [wowskiei którzy do mikrofonów. 
umieszczonych w głównel sali, podadzą z 
es'radv reportaż z przebiegu reduty. mv 
zwiska osób, uczestniczących w zabawic. 
a CG naiważricjsze liczne aktualne tn: 
sensi. melocia i żarty, dzłęki którym swi' 
mi wykonawcy Iwowskiei „Wesołci Fali" 
stal się ulul eńcanty całei Polski. 

Łaskawyv współudział zapewniły walic 
'tendnzia  Lisilewicz, Włada  Mauiewsho. 
Ewa Stojowska. Horta Warren i Stela"; 
Zelńska oraz panowie: Teodor Aks”vn 
ski, Wikter Budzyński Izydor Dal, S! 
nisław Fstecz. Adolf Fleischer. Czeslaw 
Alfred Kowalski Mieczysław Mon- 
derer, Lowe Short, Henrvk  Vogelifangc 
(Tońko). Kazimńerz Mate  (Szczopku? 
Józef Wieszczek i inni wykonawcy. 

Będzie to więc najbardziej atrakcvina 
wesoła zabawa karnawałowa 

Komitet Redutv urzeduje dziś w westv- 
belu Hotelu Krakowskiego od godz 6 du 
8 wieczorem. udziela informacyi i wydaje 
dodatkowe zaproszenia, za okazaniem kto 
rych będzie tedynle możliwy wstep na te 
Redute. urzadzona przez ziednoczoną pra- 
se lwowska 


Kronika karnawałowa. 


REDUTA DZIENNIKARZY 10 b. m. w 
salach Cy-ganerji i salonach Hotelu Kra- 
kowskiego. 

DANCING - BRIDGE, 10 lutego w salach 
Kasyna i Koła Literacko Artystycznego 
przy ul Akademicklej I. 13 

BAL ORMIAŃSKI. dnia 10 lutego w sa- 
lach Kasyna i Koła Lit. - Art, na dochód 
Zakładu naukowego im. J I. Torosiewicza 

DOROCZNA ZABAWA KOLA POLONI 
STÓW w sobotę. 10 lutego. w sali hotelu 
Europejskiego (pl Mariacki 4). 

OSTATKI KARNAWAŁOWE. 13 lutec" 
w Kasvnle : Kole Literacko - Artystvcz- 
nem. Początek o godzinie 9 wieczorem. 
Ig" = w YES 


szać się można również u rtm  Lassotv. 
tef D O K Nr. 10. codziennie miedzi 
godz. 6—15. 

— Dancing polaczony z rewją taneczna 
ua rzecz Towarzystwa Walki z Gruźlica 
w sali „Skiz”. pasaż Mikolaschz w soho: 
te 10 b. m 

— Powszechne wyklady uniwersyteckie 
i politechniczne Dnia 9 lutego (piatek) ks 
prof. dr. Alcksy Klawek wygłosi wykład 
n t. „Prasemici w Arabii południowej . 
Arabia kolebka narodów semickich. Po- 


Życia, Urodzony w 1816 r, w austrjac- 
kiej rodzinie urzędniczej (polskiej, mi- 
ino niemieckiego nazwiska) przeszeć! 
przez zgermanizowane szkoły galicyi- 
Skie ; zniemczony, wychowujący urzę- 
dników Uniwersytet  Franciszkowski 
we Lwowie, aby rozpocząć również ka 
rierę urzędniczą, iako prawnik; zostal 
współpracowuikiemm tego samego Sądu 
Kryminalnego we Lwowie, w któryuni 
władali wtedy ludzie tacy, jak Pressen, 
Wittmann, Kratky czy Janowicz, po- 
gromy polskich spisków i tajnych sto- 
warzyszeń, z niejedna plamą młode. 
krwi na swoich rękach. 

I teraz stała się oto historja, zwy- 
czajna wtedy w Galicji. Morgenbesser, 
protokółujący w najtajniejszych śledz- 
twach przeciwko Polakom, jest równo 


(cześnie sam uczestnikiem tajnych krę- 


gów narodowego związku „Synów O!'- 
czyzny* i w małem mieszkańku Flo- 
riana Ziemiałkowskiego bierze udział 
w rewolucyjnej pracy. Niemal wprost 
od swego „auskulłtanckiego* biurka 
idzie do więzienia w lwowskich kaza- 
matach politycznych. „Sie, Teufel von 
einern Meuschen* — zawołał jego da- 
wny przelożony, radca Wittmann, uj- 
rząwszy go w celi więziennej podczas 
iednei z wizyt. 

W więzienią siedział Morgenbesser 
aż 3 i pół łata a że w zacnem $4- 
siedztwie — to inna sprawa. Wszakże 
wtedy właśnie (1841—1545) aresztowa 
na była cała efita młodzieży galicyi- 
skicj: Smolka, Hefern. Leo, Hampel, 


dróże uczonvch do ziemi płd. arabskich. 
Historia poriyczna dawnei Arabii południa 
wci, Kultura i religia płemion płd Ario 
skich wpływy ua kraje _palestyńsk © 


— ty 


— Nabożeństwo żałobne za pole- 
slych zmarłych legionistów. W sobotę 
I0 lutego odbędzie się o godz. © rano 
w kościele garnizonowym u OO. Je- 
«pinów we Lwowie uroczyste nabożeń 
Two żalcbne za dusże poicgiych Í 
zmarłych legionistów b, I. pułku pie- 
złoty tegimnów. 

— Naczelnik wydziału w Izbie skat. 
bowej p. Breit na emeryturze, Naczel- 
nik wydziały V. w Izbie skarbowej I. 
we Lwowie p. Breit przeszedł w stam 
spoczynku. Naczelnik Breit był jednymi 
z najwybitniejszych na naszym terenie 
znawcą działu opłat skarbowych. 

— Zmiana tytułu prezesów Izb skaf- 
bowych. Agencja „Wschód“ donosi: 
W związku ze zmianami, jakie zaszły 
pizy nowem zaszeregowaniu urzędni- 
ków, dotychczasowi prezesi Izb skar- 
bowych I. 1 II. we Lwowie otrzymali 
nowe tytuły służbowe: Dyrektorów 
Izb Skarbowych. Dotychczasowe ty- 
tuły „kierownika Urzędu skarbowego" 
zostały zmienione na „naczelnik Urzę- 
du Skarbowego. Ten ostatni tytuł u- 
zyskali wszyscy dotychczasowi kiero- 


wnicy Urzędów skarbowych, bez 
względu na kategorię. 
— Podatek lokalny od  kancelaryj 


notarjuszów, Ministerstwo skarbu wy- ; 


jaśniło, iż kancelarie notarjuszów obo- 
wiązane są 
wego, jakkolwiek notariusze są funkcjo 
narjuszamj publicznymi, Podatkowi od 
lokali nie podlegają tylko lokale zaimo 
wane przez urzędy ji instytucie pań- 
stwowe lub samorządowe. Notariusze 
natomiast nie mogą być  podciągnięc! 
pod poięcie urzędu lub instytucii pań- 
stwowej, gdyż są tylko osobami u- 
przywilejowanemi przez państwo. 


— Serją pierwszych 30 jednorodzin. | 


nych domów na Zelaznej Wodzie. Ko- 
mite: rozbudowy m. Lwowa rozpo” 
czął na jesieni ub. roku akcię budowy 
iednorodzinnych domów (will), two- 
rząc osiedlę na terenach Żelaznej 
Woly między Parkiem Jordana a Per 
senkówką i Własną Strzechą. Do tej 
chwili wybudowano 30 domów muro- 
wanych, które w lecie b. r. będą już 
oddane do zamieszkana. Na gruntach 
mı Żelaznej Wodzie wykonano roboty 
ziemie pod drogi, ułożono na ulicach 
wodociąg į poprowadzono kabel elek- 
iryczny. Z wiosną b, r. gmina 'niasta 
Lwowa przystąpi do urządzenia dróg. 

— Zastrzeżenią przy parcelacji zle” 
mi w Powiecie zborowskim, Agencja 
Wschód donosi z Tarnopoła: Konwent 
(00. Dominikanów w Podkamieniu pro 
wadzi od dłuższego czasu parcelację 


do płacenia podatku lokalo į 
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10 lutego 1954. 


» |Poświecenie i otwarcie Collegium Maximum. 


Wczoraj przedpołudniem odbyła się 


na Uniwersytecie J. K. piękna uroczy- 


świeżo 
„Colłe- 


stość poświęcenia į otwarcia 
wykończonej sali wykiadowei 
gium Maximum“, 

Uroczystość miała charakter „domo 
wy". odbyła się w ranch Uniwersy- 
tetu. 

Po odśpiewaniu przez chór akade- 
micki „Gaude-Mater", ks. rektor Gerst 
man dokonał poświęcenia gmachu, po- 
czem w serdecznych słowach wyraził 
życzenie. aby w sali tei padaly słowa 
czystej nauki na pożytek Ojczyźnie a 
na chwałę i chlubę „Almae Matris“. 

W imieniu p. wojewody Beliny-Pra- 
żmowskiego przemówił naczelnik wy- 
działu budowlanego województwa inż. 
Welczer, który wyraziwszy radość, że 
w imienjy wydziału może oddać gmach 
ten na pożytek Uniwersytetu, złożył 
podziękowanie delegatowi senatu do 
komitetu budowy prof. dr. Bulandzie 
za życzliwą i Światłą współpracę w ko 
mitecie. W imieniu p. Wojewody i dy- 
rekcji departamentu budowlanego Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych. mów 
ca złożył życzenia senatowi U. J. K. 


Zkoiei zabrał głos rektor dr. 
wyrażając podziękowanie Ministerstwu ' 
WR i OP za życzliwość dla !wowskiej 
Almae Matris. Następnie mówca zło- 


żył podziękowanie wszystkim obec- | 
nym za udział w uroczystości. a prze- , 
dewszystkiem inż. Welczerowi, pod 


którego światłem kierownictwem budo 
wa tego wspaniałego gmachu doszła 
do skutku. Obeimując gmach ten w po- 
siadanie, mówca wyraził życzenie. by 
gmach ten był znakiem utrwalenia na- 
uki i zakończył słowami: .OQuod felix 
faustum fortunatumque sit*, 

Wkońcu przemówił delegat senatu 
w komitecie budowy dr. Bulanda. przed * 
stawiając histonię budowy tego gma- 
chu. W r. 1927 za rektoratu prof. dr. 
Gerstmana senat otrzymał z Minister- 
stwa WR i OP 300.000 zł. na budowę 
Collegium. Plany gmachu wykonał 
inż, Broniewski į Ostrowski. Budowę 
oddano inż. Awinowi, a kierownikiem 
jej był inż. Katz. Budowa miała być 
wykonana we wrześniu 1930 r. nieste 
ty z powodu braku kredytu w r. 1931 
zamknięto ją i dopiero gdy inż. Wełt- 
czer wziął Sprawę w Swe ręce, budo- 


Zamierzone roboty drogowe 
w roku 1934-35. 


Ministerstwo Komunikacii w progra- 
mie robót drogowych przewiduje maj- 
większe wydatki na odbudowę istnie- 
jących nawierzchni drogowych i przy- 
stosowanie ich do nowoczesnych Wy- 
magań komunikacyjnych. 

W zakresie budowy nowych dróg 
bitych i mostów drogowych. Minister- 
stwo Komunikacji ograniczy się do nai 
pilniejszych potrzeb, przebudowując 
najbardziej zniszczone drogi. bowiem 
polityka Ministerstwa Komunikacii idzie 
w tym kierunku. aby wobec ograni- 
czonych możliwości naprawić przede- 
wszystkiem stam istuiejących dróg bi- 
tych, których zaniedbanie musiałoby 
w przyszłości pociągnąć zwiększone 
koszta naprawy. 


zeszła się wiadomość. że konwent QO. 
Dominikanów ma również rozparceło- 
wać większy obszar ziemi na ieremie 
gnrny Zarudzią w powiecie zborow- 
skim, Tak się dowiadujemy, zapadła 
decyzją zmierzająca do zgłoszenia za- 
strzeżeńń przeciwko parcelacji i pozby 


swych majątków, które wywołują za- | cha gruntów w obce ręce zę strony 


sirzeżenia ze strony polskich organza 
cyi społecznych i gospodarczych. Ro- 


gospodar- 


otganizacyi społecznych i: 
czych. 


W programach pracy uwzględniono 
odnowę i konserwację zwykłych na- 
wierzchni szutrowych na długości oko 
ło 7.000 km., przyczem roboty te będa 
prowadzone w pierwszym rzędzie na 
ważniejszych  traktach, posiadających 
intensywny ruch samochodowy i koło 
wy, a następnie w miarę posiadanych 
środków finansowych obięte będą dro 
gi o nuiejszem znaczeniu komunikacyi 
netn. 

Koszt wyżej wyniienionych robót wy 
niesie około 36,550.000 zl. Wydatek ten 
zostanie pokryty częściowo z kredytu 
Funduszu Pracy i Funduszu lnwesty- 
cyjnego (w wysokości 24.000.000 zł.), 
częściowo zaś skryptami  dłużnemi 
Państwowego Funduszu Drogowego. 

W dziale odbudowy i ulepszenia tma- 
wierzchni drogowej zamierza się Wy- 
konać: a) 63,3 km. bruków z kostek 
kamiennych, b) 54 km. bruków klinkie 
rowych, c) 75 km. nawierzchni betono 


| 
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wych, asfaltowych z płyt i bloków, be . 


tonowych typu ciężkiego, d) 33 km. 
nawierzchni z makazanu  cementowe- 
go, względnie bitumicznego, typu Śre- 
dniego, 
Ogółem ma być wybudowanych ok. 
225 km. nawierzchni ulepszonych 
—— 


Stefko, ! wa postąpiła znacznie naprzód, a wez‘ 


rai oddaną została do użytku Uniwer- 
sytetu. 

Wyraziwszy podziękowanie wszyst- 
| kim. którzy przyczynili się do powsta- 
nia tego dzieła, mówca zaznaczył. że 
Collegium Maximum jest największą 
salą wykładową w Polsce (może po- 
mieście 540 słuchaczy) i jest urządzo- 
ną według najnowszych wymogów te- 
chnicznych i hygicnicznych. Koszty bu 
dowy wyniosły 425.000 zł. Sala ogrze- 
wana jest para. a najnowsze urządze” 
nia wentylacyjne umożliwiają dopływ 
16 metrów sześc. świeżego powietrza 
na głowę w jednei godzinie. Sala wy- 
budowana w stylu nowoczesnym ze 
światłem górnem i bocznem, zadziwia 
swoją wyiątkową akustyką. W sali 
zmaidują się wspaniałe pulpity polituro 
wane z dębowej dykty, ustawione amfi 
teatralnie, nadto wzdłuż całej sali urza 
dzono wygodna galerię również z pul- 
pitami, tak, że 540 słuchaczy uzysku 
wygodne pomieszczenie, 


Sala przeznaczona iest dla tych wy 
kładów, które zgromadzają wyjątkowa 
ilość słuchaczy. Mówca zakończył swe 
przemówienie okrzykiem na cześć Rze 
czypospolitej, który obecni trzykrotnie 


powtórzyli. chór akademicki zaś od- 
Śpiewał hymn a następnie „Gaudea- 
mus“. 


Wkońcu obecni oglądali salę. podzi- 
dziając wspaniałość jej urządzenia i 
Świetne wyzyskanie terenu. O potężnej 
budowie niech Świadczy fakt, że stro- 
py. które równocześŚlie tworzą oszkin- 
ny dach gmachu, spoczywają na 6-ciu 
belkach. każda wagi 30 tysięcy kg. 

* * * 

racji poświęcenia Collegium Maxi- 
wa wspomnieć należy jeszcze o je- 
dnei sprawie. Głównym imcjatorem 
zbudowania Collegium był od wielu lat 
proi. Kazimierz Twardowski, jeden z 
najświetniejszych mistrzów i1 wycho- 
wawców naszej Wszechnicy. honoro- 
Wy profesor Uniw., dzisiaj emeryt z 
własnej woli. ale zawsze pracujący w 
miodzieńczej pełni sił umysłu, tnicjaty 
wy. nisustannego działania. Z myślą o 
jego wykładach. uczęszczanych za- 
wsze przez niezliczone rzesze wycho- 
wanków i uczniów Profesora, rodziło 
się to Collegium. Na uroczystości dzi- 
siejszej nie było profesora Twardow- 
skiego. Zapewne stan zdrowia nie po- 
zwołił mu na to, bo chyba przypuścić 
nie można, aby o nim zapommiano. ŻY 
we, gorące wspomnienie jego Szano- 
wnej postaci i jego nauczycielskiej pra 
cy unosiło się jednak w poważnym na 
stroju tego nowego przybytku nauki. 
w którym uczniowie prof. Twardow- 
skiego radziby nieraz ieszcze posły- 
Szeć jego słowa. 


Ez o i ANNĘ 
| się domyśleć. Władze austriackie od- 


Cięglewicz, Henryk Schmitt, ar 
Mochnaccy, Ziemiałkowski i inni, 
trudach i udrękach, w przyiacielskiem, 
bo prawie filareckiem kole austrackie- 
go kryminału zrodziła się pewnego ran 
ka muza Aleksandra Morgenbessera. 
Tutaj to, w celi Nr. 83 „Małych Ko- 
szar“ przy ul. Żółkiewskiej, wy nastroju 
figlów i żartów więziennych, zaczął 
Morgenbesser, niby Komrad.z „Dzia- 
dów“ w miniaturze, układać pierwsze 
swoje, ulotne wierszyki, odrazu o cha- 
rakterze humorystycznym. Utrwalał je 
w sposób, przypominający przedhisto- 
ryczne prymitywy: pisane były starem 
piórem (znalezionem na podwórzu wię 
ziennem), maczanem w rozpuszczonej 
lukrecii (na kaszel!) — na papierze ty- 
toniowym, wydobytym od strażnika. 
Kolportaż ich z celi do celi, od współ- 
więźniów do współwiężniów odbywał 
się niemniej oryginalnie, Szły przez tu 
ne! w scianie, wyświdrowany znako- 
mitym Świdrem z maszynki od kawy, 
a zatajony grubą, mokrą bibtłą, pokry 
tą wapnem ze Ściany. 


Cóż to były za utwory. z których 
zaśmiewały się wtedy przy przetnyca- 
uem winie i łakociach, wszystkie po 
kolej cele „Małej Kasarni"? Jakieś hu- 
morystyczne ballady, jakaś „Kumowa 
dolina“ o parze pijanych kumów, któ- 
rzy zapadł się pod ziemię, i t. d. 


J 


Sława poezji Morgenbessera buchne- 


ła jednak szeroko na całe więzienie do , kryły „zbrodnię“, 


piero z chwilą, gdy zaczął pisać garw 
szy, wielki swój poemat „prowincjonal | 
ny“, swoją pierwszą groteskę-prowin- 
ciałę „Obronę Sokołowa“. Natchnęli 
mu ją dobrzy towarzysze. Bo wów- 
czas był taki czas, że gdy w jednej 
izbie znaleźli się: literat, wesoły pro- 
boszcz z prowincji, dowcipny publicy= 
sta i jeden arystokratyczny urwis — to 
napewqe wszystkie smutki odlatywały 
za góry. Tak stało się i tu: Obok Mor- 
genbessera. jako najbliżsi jego „sąsie- 
dzi“, siedzieli: ks. Aleksander Lipiński, 
proboszcz z Sokołowa obok Stryja, 
Henryk Górski, bratanek księżny Po- 
nińskiej i Leon Konecki, doktor praw 1 
publicysta. Dwaj ostatni płetli różne 
historie trzy po trzy, a wesoły pro- 
biszcz z Sokołowa opowiadał pyszne 
dykteryjski o swoich owieczkach, co- 
raz to nowe i nowe... 


Morgenbesser był dzieckiem prowin- 
cii galicyjskiej wychował się w Jaro- 
sławiu, niejedno słyszał od oica. od KO 
legów, więc chwytał w lot opowiada- 
nia towarzyszów. które układały mu 
się zaraz W zygzaki kapitalnei grote- 
ski. Dymitr Mochnacki przepisywał 
pieśń za pieśnią na tytoniowym papie- 
rze, a w maju 1844 r. całość była już 
gotowa. Co sie potem Stało, nietrudno 


rozpoczęły się ró- 
żne dochodzenia i Śledztwa, lecz osta- 
tecznie skończyło się klapą, A Morgen- 
besser miał już przed sobą wytknięty 
cej jako literat: poczuł się mocny w 
swoim rodzaju humorystyczno-grote- 
skowyim, specjalnie w groteskowej pro- 
wincjonałce, i dosiadł Pegaza nie na 
Żarty. W tem samem więzieniu ukropił 
jeszcze „Myślącego burmistrza“ i napi 
sal jakąś zjadliwą humoreskę o sena- 
cie Sądu Kryminalnego lwowskiego, 
którą damy wyniosły w krynolinie na 
Świat i z której radzi byli nawet po- 
szczegółni panowie radcy. 

Kiedy w styczniu 1845 r. zartretyzo 
wany. młody poeta Opuścił, wskutck 
ammestji, kryminał, pozbawiony dyplo- 
mów i praw do rządowej służby, czuł 
Się wprawdzie goły, jak Święty turec- 
ki, ale laur zdolnego poety-humorysty 
zieleniał mu na podłysiałej w więzieniu 
głowie, 

Nie będziemy  rozpowiadać o dal- 
szych losach prawinika-poety. Historię 
jego życia — podobną zresztą do ży- 
wotów wielu ówczesnych więźniów 
stanu — przedstawił z umiłowaniem ne 
stor lwowskich pisarzy, zmarły oneg- 
dai, Chołodecki, 


Morgenbesser wyniósł się z Galicii 
na Bukowinę, do Czerniowiec (gdzie 


zgromadziła się wtedy pokaźna grup: 
polskich patriotów-emigrantów), ożenić 
się, stworzył sobie dom ji rodzinę. i p: 
Ścił się zrazu na „dependenturę* adwo 
kacką, potem przeszedl do notariatu. 
Jak wielu jego współtowarzyszów mło 
dzieńczej niedoli, trzymał się odtąd zda 
la od udziału w ruchach zbrojnych, za 
to wystąpił w roli działacza ma polu 
społecznem i  kulturalno-oświaiowem 
na Bukowinie, jako energiczny I wpły- 
wowy organizator tamtejszej Polonii i 
jej życia. Urósł po latach do znaczenia 
osobistości pierwszorzędnej na buko- 
wińskim terenie: założyciel i honoro- 
wy przywódca niemal wszystkich jel 
polskich piłacówek — chluba rejcntów 
bukowińskich — szanowany przez Po- 
laków, Rumunów, nawet przez Niem- 
ców — demokrata naiczystszej krwi, po 
lityk wytrawny, którego radzili się lu- 
dzie tacy, jak Smołka — pisarz-publi- 
cysta, pracujący na łamach wielu pism 


demokratycznych. W życiu osobisten 
niezbyt szczęśliwy (tracił po kote! 
wszystkich swoich naidroższych). w 


szacunku ludzkim coraz większy © - 
raz poważniciszy. tak. iż na widok * 
go odkrywano głowy — dożył lat se- 
dziwych. Pogrzeb jego w 1893 1. był 
potężną manifestacja silnej iuż wtedy 
Połonji bukowińskiej, do które! przyłą- 
czyły się głosy z całej Polski, 
(C. d. n.) 


Przygołowania do utworze- 
nia centrali bibijotecznych 
Tow. Szkoły Ludowej. 


Zarząd Główny TSL urządził osta- 
tnio kurs dla bibliotekarzy Kół TSL 
z siedzib powiatów Województwa 
lwowskiego. Przybyło 33 słuchaczy. 
Kurs odbył się pod kierownictwem p. 
Sedlaczka. Giównem zadaniem było 
przeszkolenie działaczy oświatowych 
w tym kierunku, by w miastach powia 
towych utworzyć centrale bibljoteczne, 
które się zajmą rozdzialem i ruchem 
książek na terenie danego powiatu. 
W wykładach przedstawiono słucha- 
czom nainowsze zdobycze wiedzy bi- 
bljotekarskiej, które równocześnie sto- 
sowano w praktyce na książkach ofia- 
rowanych bezpłatnie przez Zarząd Głó 
wiry dla każdego powiatu. Słuchacze 
zwiedzili również biblioteki i wypoży- 
czalnie TSL we Lwowie, oraz Ossoii- 
neum, Podobne kursy odbędą się w naj 
bliższym czasie w Stanisławowie i 
Tarnopolu. (Wschód). 


„ 


Franciz uczestnikiem Pow- 
stania Styczniowego 
na Podolu. 


Ag. „Wschód“ donosi z Tarnopola: 
Przy badaniu historii udziały zieni, któ 
re stanowią dziś teren Województwa 
tarnopolskiego, okazało się, że uczest- 
nikiem Powstania Styczniowego na te- 
renie Tarnopoiszczyzny był porucznik 
77 p. piechoty franc. Alfons Dider W r. 
1863 Didier złożył podanie o zwolnie- 
nie z wojska francuskiego i wyjechał 
do Polski. Didier walczył m. i. przy 
boku włocha pułkownika Nullo, a na- 
stępnie był inspektorem oddziałów nad 
granicznych w Tarnopolszczyźnie. W 
Polsce Didier dowiedział się, że zwol- 
nienie jego z wojska francuskiego było 
nieformalne i że musj stanąć przed są- 
dem wojskowym francuskim. Didier 
powrócił do Francji i po rozprawie zo 
stał calkowicie uwolniony. 


Małżeństwa w Ili. kwartale 
ubiegłego roxu. 


Jak wynika z ostatnich zestawień 
Gł. Urzędu Statystycznego, w III-cim 
kwartale ub. roku zawarto w Polsce 
ogółem 54.118 małżeństw, w tem 
23.077 w województwach centralnych, 
14.703 w woj. południowych. 8.321 w 
woj. wschodnich. oraz 8.017 w woj. 
zachodnich. 


Zgon puparzonego chłopca. 


Wczoraj nad ranem w Szpital ku 
św, Zolji zmar?! 3-letni Juljan Margu- 
Wes, Chlopak przed tygodniem pod- 
czas mieobeuności rodziców w mieszka 
mu wylał na siebie duży czajnik wrzą 
cej wody. która sparzyła mu twarz, 
szyją, persi i rect 


Porwanie dziecka, 


Kugcne Lutczyn, zan..przy ul, Ja- 
koba Strzemię (1. zagwą? przed kilku 
«lmirnu iej synek 6-1cini, Romuald, 

Matka  zawiadonńła o zaginięciu 
decka policję, Wczoraj w Stryju 
przytrzymano jakąś kobietę wraz z 
Komkiem Lutczynem. Chlopak powró 
cd do matki, kobietę aresztowano. 


Zag'nięcie kobiety? 


Dr. T. Flesker, zam. przy u. Kra- 
szuwskiego 17, zawiadonuł | wczoraj 
Wydział śledczy P. P., że siostra jego 
dr. Ida Lothringerowa, zam przy ul. 
Tarnowskiego 40, wyszła itszcze we 
wlorck z domu w stroju narczrskim 
i dotąd nie powróciła. Ponieważ dr. 


i.othringerowa wzięła ze sobą teczkę | 


z garderobą, mie jest wykluczone, że 
wyjecia'a ze Lwowa. Pohcia wszczę- 
ła poszukiwania, 


Nr. z dnia 19 lutego 1934. 
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Czy Cybulski miał wspólników? 


Wizja lokalna na miejscu zbrodni odbędzie się dziś rano. 


Wstępne dochodzenia prowadzone 
w trybie dorażnym przeciwko Hiero- 
nimowi Cybulskiemu zostały ukończo- 
ne. W czasie dalszych przesłuchań 
morderca opisał szczegółowo tragicz* 
ną noc z soboty na niedzielę ! przebieg 
otrucia denat, 


Cybulski, który kilkarotnie zmieniał 
swe zeznania, ostalccznie przyznał 
się, że w czasie pijatyki z Szeffówną 
wlat jej do kieliszka cjankali, chcąc 
się przekonać, jak działać będzie tru- 
cizna. Cjankali otrzymał on od znajo- 
incgo woźnego z Uniwersytetu, Franci 
szka Obacza, któremu powiedział, że 
musi otruć chorego psa. 


Prokurator dr, Mostowski wydał na- 
kaz aresztowania woźnego Obacza. 
W mieszkaniu jego na Persenkówce 
przeprowadzono rCwizię i zna'sziono 
znaczną ilość chemikaliów pochodzą- 
cych z laboratorium uniwersyteckiego, 

Z zeznań Cybulskiego wynika. że 
Michał Kołodziej, przebywający w a- 
reszcie. razem z nim krajał zwłoki ! 
pomagał mu przy ich pozbywaniy się. 

Kołodziej temu zaprzecza. twierdząc, 
że nie wiedział, że mięso było ludzkie. 
Kołodziej będzie oskarżony o współ- 
udział w mordzie, 

Wczoraj o godz, 14.tej Cybulski, Ko 
łodziej I Obacz zostali odstawieni do 
wiezienia sądowego, 

Na miejscu zbrodni dokonano wczo- 
raj przedpołudniem pomiarów kiosku 
I zdjęć sytuacyjnych. 

Wizła lokalna z udziałem Cybulskie- 
go odbędzie sie dziś o godz, 10 rano. 


Znalezione zwłoki nie są kompletne. 


Zebrano tuż 40 części zwłok, Brak 
szyi. części dłoni oraz części rodnych. 


| 
300 000 Zł. 
150.000 —„, 
100.000 ,, 
| 


usiłował prawdopodobnie 
zniszczyć części rodne dla zatarcia 
Śladów płci swej ofiary, ale nie jest 
również wykluczone. żę brakujące cze 
ści ciała zostały pożarte przez kruki. 
Głowę ofiary trudno zrekonstruować, 
gdyż jest strasznie zmasakrowana. 

Wczoraj posterunkowy P. P. prze- 
chodząc przez park Jordana tuż pod 
słacią pomp, 


znalazł jeszcze jeden kawał mięsa 
ludzkiego o wadze 1 kz. 


kawał ten wyrzucił Cybulski w drodze 
do parku Jordana. 


Wuetrzności ofiary zbrodni zostaną 
poddane badaniom chemicznym, które 
wykażą ewentualną obecność trucizny 
w jelitach i żołądku, Badania te potrwa 
ig kilka dni, 

Napaść kobiet na mordercę, 

Gdy wczoraj rano odprowadzato 
Cybulskiego pod eskortą z wydziału 
śiedczego do więzienia, na rogu ulic 
Kazimierzowskiej i Bernsteina jedna Z 
przechodzących tę ulicą dziewcząt ull- 
czjtych rozpoznała Cybulskiego, wy- 
krzykuiąc głośno jego nazwisko. Mo- 
mentalnie powstało zbicgowisko prze- 
chodni, przeważnie kobiet, które poczę 
ły wygrażać Cybulskiemu. Postertu- 
kowi rozpędzili przechodni i odprowat- 
dzili mordercę do więzienia, 


W więzieniu. 

W więzieniu Cybulski zachowuje się 
nadal spokojnie i prawie cynicznie. 
Umieszczono go w osobnej celi. W 
przerwach wolnych od przesłuchiwań, 
zdradza wielki apetyt i żąda jedzenia. 
Na pytania odpowiada stanowczo i bez 
namysłu, 


Zbrodniarz 


z pa 


Nieziszcza.ny sen o homuncu.usie. 


Trzysta lat temu uczniowie Pera- 
ce'susą wypowiadali głośno przekotta- 
mie, ż jest rzeczą zupęłnie możliwą 
stworzyć ze składników  meorganicz- 
nych człowieka, homunculusa, Homun- 
cutus narodzy się w retorc:a alchemie 
kai — netylko werzono-w to, ale i 
sotowano, Wwarzomo Toznalie Urgrc. 
dienuje, z których mial powstać czio: 
wiek laboratoryjny, 

Dzisiaj gdy obszary wielzy Sięgnę: 
ły daieko, gdy zdobycze jej zwięhsza- 
ją sie co dnia a jednocześnie ukazują 
się oczom uczonych coraz to w gksze 
połacie i coraz to dalsze granice nic- 
znanego. a być może i niepozrawalne- 
go, wiarą w stworzenie człowieka dro 
gą Syntezy chemicznej rozwiała Się 
zupełne j bezpowrotnie. 

Znakomity biolog angieiski, Świato* 
wej sławy uczony, Haldane. wyraził 
przekonanie, jż pewnem jest bodaj, że 
nigdy, przy największym uwet roz 
woju biologii, n'e uda se wytworzyć 
sztucznie żywej komórki. Pesymisty= 
czny pogląd Hałdane'a znajduje swe 
| oparcie i potwierdzenie w dotychcza- 

sowych badaniach nad protoplazmą. 
| która iest żywą materią, z żakiet skła: 

da się komórka orgamazna, 


skład  protoplazmy wchodz: białko 
oraz kiika pokrewnych  składuików. 
Niesiychane wysiłki biologów pozwo- 
ily weirzeć w strukturę białka; okat= 
zało sie, iż ta praniateria iest ponr mo 
swej pierwoiności niezwykie skompli- 
kowana. Chemik wie doskosale, z cze 
go się składa molekuła białka, wie, że 
tworzą ią rozma te połączenia t. zw. 


i kwasów amnuowycii, Istnieje dwadzie- 


tman w komórce, 


ścią pęć rodzajów tych kwasów, Któ- 
re moga być pałączone w milionie od- 
Ale w iaki sposół: 
łączą Się one, tworząc protoplazimę, 
tego me wie dzisiaj żaden chemik, ża- 
der biolog, Chemk porral; wytworzyć 
w  retorcie protoplazinę, podstawę 
wszelkiego życia organicznego, Ale 
będzie ona miała jedną wadę: nie bę- 
dzie żyła. 

Jedneim z naimniejszych ży:ątek jest 
monada Dałlingeri;  jednokomórkowe 
to żyjątko zaledwie dojrzeć można 
¿rzez mkroskop, gdyż liczy ono 
trzechsetną część milimetra w śŚredni- 
cy! Zarodki (spory) tej monady są o- 
czywiście o wiele mniejsze i liczą dwu 
iysięczną cześć miiimetra w Średm'cy. 
A każdy z tych zarodmików jest sam 


Otóż w | w sobie samodzielna żywą komórką. 


Z EKRANU. 
Katarzyna Wielka. 


Realizator Paweł Cziuncr produkcja Lon 
don-Fihn (kina Kopernik i Marysieńka). 

Nowa moda przyszła na film: romansć 
głośnych monarchów. Histori? oglądana z 
zamkowej svpialni Zapowiedziana serie te- 
go rodzaju „dokumentów dziejowych roz. 
poczęła na naszych ekranach „Katarzyna 
Wielka“ Czinncru, Fabuła obcimuie pocza. 
tek kariery wielkiej curyck AŻ do rewo” 
lucii pałacowej która straciła z tronu jej 
meża. cara Piotra i dala jej do rak jedyno- 
władztwo Rosji. Głównym atutem filmu 
jest gra czołowych postaci: Katarzyny (Elż 
b:eta Bergner) i Piotra (Douglas Fairbanks 
jr). Odtwórczyni „Arianv'  przyviłoczona 
jakby byla kostiumowym sztafażem XVIII. 
w, ale przecież ponad sztywność lalki w 
gablotki wynosi się wielki gest aktorski. 
Chyba nienapróżno Elżbieta Bergner zaa 
Żywa u znawców sławy najinieligentnie|- 
szej aktorki ekranu. Podkreślić tu trze 
zasluge Czinnera który kronikę historvcz” 
na. czy tęż ancedote dworska przekształcił 
w dobry film. W jego uięciu gra cała 
„martwa natura™ dworu carskiego (Iwy 
Kamienne. gasnąca ostatnia Świeca). przed- 
stawiona w kapitalnvch skrótach i doskc- 
naie przestrzennie skomponowana, Czinne- 
rówi też trzeba przypisać. że typy aktor- 
skię postawione sa Świetnie. sama akcia 
toczy się wartko. Film catv nosi nietno 
porządnej roboty artysty. bwl 


Święty Mikołaj. 


. Kolorowa groteska kreskową Walta Dis- 
neva (Kopernik 1 Marysieńka). 

Od niedawna groteska kreskowana na 
ekranie telinęła nowem życiem To poetvm 
czność. która weszła dopiero teraz w kró- 
lestwo myszki Mikey. Betty Boop i kotka 
Feliksa. Podięta zaś przez Disneya seria 
„Silly Simphony“ ukazała cały ten zacza- 
rowany Świat — na kolorowo. Obecnie o- 
glądamy druga iuż zkolci tego rodzaju 
barwną baśń kinowa Jej treść: św. Miko- 
łaj gotuje się w niebie do wyjazdu na zie- 
mię. Wre praca nad przygotowaniem za- 
bawek i sporzadzeniem spisu, Nareszcie po 
wielkiej defiladzie zabawek.  siwobrodw 
święty odicżdża na saniach ciagnionych 
przez reniierv w przestrzeń miedzyplane- 
iest nieporównanie piękna. 
wreszcie materialny kształt 

bwl 


tarna. Całość 
Baśń zvskalu 
widomy, 


Panryka. 


Wyświetlana w kinie Apollo komedia 
francuska iest zgrabna, w marę niebanaina 
i — melodvina Odtwórczyni głównej roli 
Węgierka Zilahy ma naprawdę dużo tem- 
perameontu; bvć może. jest to właśnie ta 
.„napryka we krwi”. do której przyznaie 
się boraterka. Pozatem atmosfera farsv 
francuskiej: zdrada małżeńska, łóżko i du- 
żo odsłoniętych nóg kobiecych. A cóż bar- 
dziej umila żvcie. iak właśnie — nóżki ko* 
biece? bwł 


Egzotyczna rozgłośnia. 


W połowie stycznia br. rozpoczęła dzia- 
łalność rudjostacja w Kairze Zbudowana 
przez egipskie towarzystwo Marconiego 
iest ona wyrazem nainowszej techniki w 
tej dziedzinie Równocześnie z uruchomie- 
nem tei stacji zaprzestały swej działalno- 
ści dotychczasowe małe prywatne stacviki, 
Dyrekcia nowej stacji. znajduiacej się pod 
silnemi wpływami rządu składa sie z 3-=h 
zastepców króła Fuadą i dwu. członków 
towarzystwa radiofoniczrero Jak z tego 
widać rząd ceipski nawet personalnie za“ 
pewnił sobie decvduiącą wiekszość w dy- 
rekcji nowci rozgłośni, 

Gios stacji ecipskiej w eterze będzie dla 
wiclu radjosłuciiaczy prawdziwa sensacja, 

Starożvtna xuitura Egiptu domagała się 
oddawna swego wyrazu w radjo. Szybka 
modernizacja kraju —- pod wpływem oczy. 
wiście angielskim — przyśnicszyła realiza. 
cię tego postulatu 

O ile iednak łatwo jest wybudować na- 
wet w Egipcie stację radiowa, o tyle tri 
dno jest ustałć dla niej program. którybw 
zadowolił różnorodne gusty i upodobania 
tej mieszaniny ras i narodów, jaka odzna* 
czaią sie wogóle kraje Wschodu, a Egim 
w szczególności. Oprócz Egipcjan i Angl- 
ków mieszkaja w Egipcie i będa radiosiu- 
chaczami. których przy układaniu progra: 
mu nic można pominąć, również inni Euro 
peiczycy: Francuzi Grecy Włosi. Niemev. 
Holendrzy, Bułgarzy. Belgowie. Fiszpan:e 
Portugalczycy, Duńczycy i Jugosłowianie 
Gdy sie do łego doda jeszcze konieczność: 
organizowania propagandowych  audycvi 
dla zagranicy — cała trudność zadania i 
wszystkie kłopoty programowe radia egin- 
skięgo staną się jasne, 


tlaldane dowiódł, że monada Dallin- 
geri, naiprymitywniejsze z żyjącycii 
stworzeń. liczy w każdej komórce 250 
milionów molekuł bałkowych. Che- 
mia współczesna jest bezsilna wobec 
tego cudu natury żadne isi cuda me 
potrafią zbudować żywej Komórki. 


+ 


r 


Nr. z daia 10 lutego 1934. 


KOBIETA W PRACY OBYWATELSKIEJ 


Zebranie pełnego Zarządu 


Zrzeszenia Wojewódzkiego Lwowskiego Z. P. 0 K. 


W dni: 2 lutego b. r. odbyło się we 
Lwowie w lokalu Z, P. O. K. zebranie 
iełnego Zarządu Zrzeszenia Woje- 
wydzkiego Lwowskiego. W zebraniu 
wzięły udział: z-ramienia Zarzadu Głó 
wnego Z. P. O, K. p. CeysingeróWia, 
tudziuź delegatk 42 Oddziałów Z, I 
O. K. z terenu Województwa Lwow- 
skiego, 

Po omówieniu spraw organ zacyij- 
nych przystąpiono do zaznajomienia 
się z Nową Ustawą Konstytucyjną. 
Frzedstawiła ia zebranym de!egatkom 


Lr. post, Jaworska, omowialąc jej po- 
szezególke, naijgodnicisze podkreślenia 
unomemy, i wskazując, że stanowi ona 


ważny etap w przebudowie życia spo- 
iceziego Państwa Polskiego. Trzonem 
iej zasadniczym to wzmosnienie wła- 
dzv Prezydenta, który na ici podsta- 
wic będzie rzeczywiśdie czynnikiem 
decyduącym w Państwie, ozynt kiem 
nadrzędnym, a nic jak dotychczas tyi- 
ko reprezentantem, bez możności prada 
wa  ingereici w sprawach, najbar- 
dziej zasadniczych. 

Drugim ważkin w niej momentem, 
lo zerwanie z dotyclczasoweni možno 
władztwejm parlamentaryzmu i spro- 
wadzenie tegoż do rol: jemu właści- 
wej — ustawodawczej, a nie jak do- 
tychczas niejednokrotnie i wykonaw= 
czej. 

Państwo, jako dobro wspólne wszy 
stkich obywateli, stawia nowa Kon- 
stytucia na miejscu naczelnem, każąc 
podporządkować jego dobru — dobro 
iednostki czy grupy. przewidując nas 
wet sankaie za przekroczenie tego 0- 
btowiazku obywatela wobec Państwa. 

Przedgtaw ła również historię jej 
Gpracowywawya w Komisi: Konstytu- 
cyinei i sposób w iaki zostala uchwa: 
loną. 

Po wysłuchaniu referatu i dyskusji, 
raz szetręgu zapytań, uchwalono wy- 
stag następujące depesze: 


PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 


IGNACY MOŚCICKI — ZAMEK — WAR- 
SZAWA. 


Przejęty głęboka radościa z powodu dzie 
tewego momentu uchwalenia nówci Kon- 
stytucii, stanowiącej tak ważny etup w 
przebudowie ustroiu społecznego Państwa 
polskiego, Pelny Zarzad Zrzeszenia Woje- 
wådzkiego Lwowskiego Zwiazku Pracy 
Obywatelskie] Kobiet  pospiesza złożyć 
Wielce Szanownemu Panu Prezydentowi 
wyrazy włębokiego hołdu i zapewnienie. że 
zawsze stać będzie wiernie przy swej na- 
zzelnej dewizie „Państwo ponad wszystko 


MARSZAŁEK JÓZEF PILSUDSKI 
BELWEDER — WARSZAWA. 


Budzicietowi sumienia Narodu w czasach 
nicwcli. Bojownikowi o wolność Polski. 
Wielkiemu Wychowawcy społeczeństwa 
odrodzonej Rzeczypospolitej Pełny Zarzad 
Zrzeszenia Wojewódzkiego Lwowskiego 
Zwigzku Pracy Obywatelskiej Kobiet 0- 
em ela się przesłać wyrazy kørnego hołdu 
i ślubowanie dalszego niezłomnego speł- 
mania naczelnej swej dewizy „Państwo 


ponad wszystko“. 


PREZES RADY MINISTRÓW I MINISTER 
W. R. IO. P. JANUSZ JĘDRZEJEWICZ-- 
WARSZAWA. 


Z powodu uchwalenia nowej Ustawv 
soustytucvinei, stanowiącej dałszv etap w 
dziele wychowania obywatela Pełny Za- 
rzad Zrzeszenia Wojewódzkiego Lwow- 
“vego ZPOK przesyła sternikowi nawy 
niústwowej i Ministrowi Oświaty wyrazy 
«lębokiei radości i zapewnienia dalszej © 
„arnej służby dla Państwa 


PREZES WALERY SŁAWEK — WAR- 
SZAWA. 


Wzruszony do głębi radosnym monien- 
tem dziejowym uchwalenia nowei Konsty- 
tncji, stanow iacej podstawy głęboko w ŻY” 
sie społeczeństwa sięgającej ziniany. Pełny 
ją Zrzeszenia Wojewódzkiego Lwow- 

sklego Związku Pracy Obywatelskicj Ko- 
biet pozwala sobie przesłać zapewnienie, 
że tak jak dotychczas wiernie stać będzie 
nrzv swei naczelnet dewizie „Państwo pa 
nad wszystko”, 


KAZIMIERZ ŚWITALSKI — MARSZAŁEK 
SEJMU — SEJM — WARSZAWA. 


Z okazji uchwalenia nowei Konstytucji. 
slanowiącei nowy. tworczy otap w życim 
społecznem Państwa polskiego. Pełny Za* 
rząd Zrzeszenia , Wojewódzkiego Lwow- 
skiego Związku Pracy Obywatelskiej Ko- 
biet przesyłu wyrazy najgłębszej radości i 
zapewnienie dalszej ofiarnei pracy dla Pań- 
stwa. 3 


i Ta — WICEMARSZAŁEK SEJ- 
SEJM — WARSZAWA. 


YE dod projektu nowei Konstytucji 
stanowiacei przełomowy moment w życiu 
społecznem odrodzonej  Rzeczyposnolitei. 
Pełny Zarząd Zrzeszenia Wojewódzkiezo 
Lwowskiego Zwiazku Pracv Obywatelskici 
Kobiet pozwala sobie przesłać wyrazy 
swego naisłebszego uznania i radości z po- 
wodu uchwalenia nowei Konstytucji. 


Po krótkigi przerwie  południowci 
przystąp ono do omówienia programu 
Referatu Wychowania Paityzzno— 
Obywatelskiego. 

Przyjęty na Walnym Zjeździe Delc- 
gatek Z. P. O, K. w Warszawie pro- 


| 


gram Omówiono, 
dyskusja. 

Wszystkie delegatki stwierdzały ko 
nieczność uwzględnienia pol:tycznego 
uŚwiadamiania kobiet i nadrobienia po 
przedniego w tym kierunku zaniedba - 
ma. Brak tego działu odczuwały w po 
przednim programię Wydziah: Wycho 
wania Obywatelskiego. 

Następnie p, post. Bałabanówna wy- 
głosiła referat p. t. „Praca Z, P. O. K. 
va terenie wsi“, podając sposoby jej 
realizowania i podchodzenia do zagad 
nej wiejskich. . 

Wkolicu p. dr. Żukotyńska podała 
do wiadomości komunikaty Referatu 
Spraw Zagranicznych, zachącaijąc do 
Pracy w Oddziałach na tym terenie. 

Na ten zakończono- posiedzenie, u= 
stałaiąc program przyszłego zebrania. 
Prograni ten obejmuje przedowszyst- 
kiem różne formy pracy w dziaie Re» 
feratu Wychowania Politycziuo-Oby= 
watelslicego. 


poczen Odbyła się 


W dniu Święta Morza. 


Mija 14 rok od czasu, gdy Polska 
uzyskała dosp do morza. Dnia 10 lu 
tego 1920 r. zanurzyły się w modrych 
falach Bałtyku sztandary polskie, ra- 
dośnie zatrzenotał nad morzem Orzet 
Biaty, biorąc je niejako w swe wiecz- 
ne posiadanie, 

Królewski ptak — Orzel Biały t 
gryf pomorski stanęli zbroinie na war- 
cie Pomorza, które odwiecznie pol- 
skie będąc, uwolniorej z niewoli wra- 
żej powróciło znów do Polski. 

Nie odrazu jednak zrozum ało spo- 
łeczeństwo polskie, czem jest morze 
dla Polski, nie zdawało sobie dość do- 
kładnie sprawy z tego, że d'a 32 mi- 
konowego państwa morze to płuca, ta 
okno szeroko na daleki świat otwarte. 
Nie zrozumiały tego, a może i rozu» 
mieć ne chciały rządy Państwa Pol- 
skiego do roku 1926, Rozumiał i oce. 
wiał dokładnie Marszałek Piłsudskł, 
czego dowodem rozkaz Jego jeszoze 
iako Naczelnika Państwa z dma 28 fi- 
stopada 1918 r., który brzmi: 

Dekret o utworzeniu marynarki. 

„Z dniem 28 listopada 19I8 r. roz- 
kazuię utworzyć marynarkę polską, 
mianuiąc jednocześnie pułk. Bogumiła 
Nowolnego Szefem Sekcji przy Mini- 
sterstwie Spraw Wojskowych. (—) Jô 
zef Piłsudski.'* 

Od roku 1926 t. i od chwili obięcia 
z powrotem steru os ir przez Mar- 
szałka Piłsudskiego, ieduą z uaipowaź 
niejszych trosk Jego i Rządu jest bu- 
dowa portu gdyńskiego į organizacja 
marynarki polskiej wojennej i handlo- 
wei. 

Jak za dotknięciem różdżki czaro- 
dziejskiei z małej osady rybackiej, ja- 
ką była Gdynia do r. 1926. tworzy się 
port, który, jakkolwiek ze względu na 
ciężkie warunki finansowe Państwa 


rie inógi być stworzony tasi, iakim 
być powiuien, to przynajmniej w czę- 
ści może zaskopoić nasze potrzeby. 
‘Fak jednak iak żaden dom wybudo- 
wany nie może być nazwany goto- 


| wym do użytku bez zabezp eczenia go 


zamkiem. tak i port bez zaopatrzenia 
go we flotę Staje się bezużyteczny, 

W tym też kierunku idzie stale tro- 
ska Rządu, a towarzyszyć temu musi 
petne zrozumienie spoleczenstwa. Ja- 
ko dowód, iak wiele jeszcze w te; dzie 
dzinie pozostaje do zrobiema, niech 
posłuży fakt, że cały tonaż naszej ilo- 
ty wynosi tyle, ile jeden transoceanicz 
ny statek amerykański. 

I nie słów tu trzeba, ale zdecydo- 
wanej, świadomej woń całego spole- 
czeństwa, ale ofiarrego wysiłku ogó- 
bi, realizującego hasło „nie słów nam 
tnzeba, ale żagli i steru". 

Czem iest zabezpiddzenie dostępu 
do morza i możności pełnego wyko- 
rzystania go, powinien nas pouczyć 
smutny fakt z r. 1920, kiedy to w 
chwili największego  niebezpieczeń- 
stwa zańrzymano, przez sztucznie Wy 
tworzony strajk marynarzy w Gdań- 
sku, transport amunicji przysłanej do 
Polski. 

Pamiętajmy, że wrogowie nasi nie 
śpią, że Świat liczy sie tylko z silny- 
mi, dlatego też każdy grosz złożony 
przez obywateła na Fundusz Obrony 
Morskiej to zabezpieczenie sobie jedne 
go dłużei duia spokożnego. 

Dzień Święta Morza winien stać Się 
iawmym dowodem  ukochamia idei 
stworzenia silnej floty; winien stać się 
dniem, w którym ną Fundusz Obrony 
Morza sztuka złota bogacza zespoli 
Się ze skromnym groszem wdowim. 


M, Bednarska. 


Z działalności Zrzeszenia Powiatowego 
Z. P. 0. K. w Złoczowie. 


Oddział w Kutkorzu. Powstał 14 kwiet- 
nia 1933, Przewodnicząca Oddziału jest v. 
E Gilazerowa. Z ramienia Referatu Wych. 
Obyw. urządził ten młodv ieszcze Oddział 
7 zebrań członkiń. na których omawiano 
zagadnienig związane z ostatniemi wyda- 
rzeniami polityczneimi w państwie. Zorga- 
nizowat Koło Młodycit oraz wysłał dele- 
gatkę na Waluv Zjazd do Warszawy. 

Z ramienia Referatu Op. n/M i Dz. zor- 
ganizował dożywianie dzieci biednych. Na 
ten cel urządzono zabawę taneczną i wet- 
te. a dochód :przezuaczono na akcje doży” 
włiania. Czionkinie urządziły zbiórkę towa: 


' rów pomiedzy soba. oraz zbiórkę fantów. 


Z darów tych urządzono uroczyste zakoń- 
czenie roku szkolnego 

Urządził również Oddział w  Kutkorzu 
przedstawienie. a zespół amatorski Doje* 
chał także z przedstawieniem do Krasne- 
go. Dochód z tych przedstawień został o* 
brócony na uzupełnienie inwentarza 

Oddział w Uszni (Oddział wiejski) zor- 
gumizowany został przez Zrzeszenie Po- 
wiatowe w Złoczowie dnia 23 kwtemia 
1933. Przewodnicząca jest p. Trznadłowa 
Matylda. Oddział ten prowadzi prace nad 
uświadomieniem politycznem kobiety wie- 
skiej. Odbyło się 12 zebrań ogólnych. na 
których prowadzono pogadanki treści eko- 


nomiczno-zospydarczej, © brawach. o abo- 
wiazkach kobiet w stosunku do Państwa, 
wyświetlono obrazy z życia Marszałka Pił. 
sudskiego. oraz wygłaszano referaty z dzie 
dziny historycznej. nauki o Palsce Współ- 
czesnej, hygienv życia codziennego i gos- 
podarki kobiecej. Nadio członkinie biora 
gremialnie udział w uroczystościach naro- 
dowych, a dnia 11 iistopada urządził Od- 
dział uroczystość f5-lecia istnienia Niepo- 
dległcj Polski. na której przewodnicząca ». 
Trznadlowa wygłosiła referat na temat 
„Szlakiem Pierwszej Brygady“. Potem wy 
głoszono wiersze i odśpicwano pieśni pa- 
triotyczne. W dniu ł stycznia urzadzono 
drzewko i gwiazdkę dla najbiedniejszych 
dzieci oraz opłatek dla członkiń. 

Oddział ma w posiadaniu apteczkę. z 
której korzystają przedewszystkiem człon- 
kinie Apteczka ta przynosi dużo korzyści 
całej wsi. Delesatka Oddziału brała udział 
na Zjeżdzie w Warszawie. a po powrocie 
zdawała sprawozdanie z dążeń. które prze- 
jawiły sie na Zjeżdzie, Oddział przeciw- 
stawia sie bardzo silnie destrukcvjnei dzia 
łalności Stronnictwa Ludowego. które ma 
swoich zwolenników we wsi, Szczególnie 
ostro atakuje to strounictwo na publicznych 
zebraniach ZPOK. ł stara się aktywność 
osłabić, Praca ia Stromniotwa Ludowego 
nie wydaje żadnych rezultatów. 

Wielka niespodzianką dla Oddziału był 
przyjazd posłanki  Bałabanówny. które 
wraz z Łukaszewską. Brodnicką i Tobia- 
szowa ze Złoczowa odwiedziły Oddział i 
były z ogromna radością witane. Na ze- 
braniu, na którem referowała p. posłanka 
sprawy dotyczącej polityki rolniczej obec- 
nych Rządów. byli również obecni meż* 
czyźni, zadając p posłance szereg pytań t 
poruszając szereg bolączek życia wiejskie- 
zo. Pani posłanka rzeczowo i wyczerpują- 
co odpowiedziała na wszystkie pytania. 

Oddział w Białym Kamieniu. Przewodni- 
czącą jest p. Rudykowa Emilja. Oddział 
prowadzi referat Op. N/M i Dz.. który zaj- 
muje się już drugą zime dożywiamiem naj- 
uboższej dziatwy, urządził w lecie półko- 
lonje dia 20 dzieci. urzadził 2 zabawv dzie- 
cięce. na święta Wielkanocne. Boże Naro- 
dzenie i św. Mikołaja urządza dła dzięci 
uroczystości. w czasie których każde o- 
trzynmje skromny. ale pożyteczny upomi- 
nek. 


Oddział urzadził pod kierownictwem D. 
Rudykowej 2 przedstawienia amatorskie 
oraz 3 zabawy ludowe. Ponadto urzadzono 
w pierwsza rocznicę śmierci p. prez Moś: 
cickiej uroczysta akademie. na której prze- 
mawiała o zasługach p. prezydentowej p. 
Tobiaszowa ze Złoczowa. 

Członkinie brały rówmeż udział czynny 
w uroczystej akademii z okazji 250-letniej 
rocznicy Odsieczy Wiednia. Oddział od- 
wiedziła dwukrotnie p. posł. Bałabanówna. 

Oddział w Gołogórach Przewodniczaca 
jest p. Fiałowa Marja. Oddział prowadzi 
co druga niedzielę zebrania, na których 
wygłaszane sa referaty na temat wycho- 
wania dzieci, wychowania obywatełskiego 
f uświadomienia politycznego. kobiet oraz 
na tematy dotyczące Polski Współczesnei. 
Oddział urządza uroczystości związane 7 
rocznicami narodowemi. a więc Powstamia 
styczniowego. 3-20 Maja. imieniny p. Pre- 
zydenta Mościckiego i Marsząłka  Pilsud- 
skiego Ostatnio urządził Oddział wspólny 
opłatek wraz z Kołem TSL. Obecnie zai- 
muje się Oddział dożywianiem 120 dzieci 
ma terenie szkoły powszechmei. Oddział ód- 
wiedziła witana bardzo radośnie posłanka 
Bałabanówna 

Zrzeszenie Powiatowe w Złoczowie Przy 
stapiło nadto do zreorganizowania Oddzia- 
łu w Krasnem. którego działalność osłabła 
w ostatnich czasach wskutek wyjazdu 
przewodniczącej, Obecnie przewodnicząca 
została p. Skoraczewska. Równocześnie 
powstał nowy Oddział ZPOK. na terenie 
powiańu złoczowskiego. a mianowicie w 
Brodnicy. 


EE ann cz a I o 


Kurs okulistyki soołecznej 
dla lekarzy. 


W Państwowej Szkole Higjery w War- 
Szawie odbędzie się w czasie od 20 do 28 
marca br. IX-ty kurs trachomatologii i o- 
kulistyki społecznej „dla lekarzy. Program 
kursu obejrmuje wykłady teoretyczne. oraz 
zajęcia praktyczne w oddziałach i ambula- 
torjach ocznych oraz w  przychodniąci 
przeciwiagiiczych. Kurs poświęcony bedzie 
przedewszystkiem zagadnieniom jaglicy. 

Opłata za kurs wynosi zł. 25, Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat Państwowej Szkołv 
Higieny. Warszawa. ul. Chocimska Nr. 24, 
w terminie do 5 marca br. 

Chcąc ułatwić udział w kursie lekarzom 
powiatowym i samorządowym. współpra- 
cującym w akcji zwalczaria jaglicy, oraz 
lekarzom przychodni  przeciwiagliczych. 
Państwawa Szkoła Higieny przyzna pewna 
ilosć stypendjów w wysokości 50 do 150 
zł. z funduszów. otrzymanych z minister- 
stwa opieki społecznej, Podania o przyzna- 
nie stypendjów Wraz z zaświadczeniem Od- 
powiedniej władzy składać należy do 10 
lutego br. 


a ul 


- „Nr. z dao- ia sutego 1734. 


Ogłoszen' a urzędowe. 


LICYTACJE -~ 


IV. Km. 974/33 Edykt Hcvytacvjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia  wierzytelnośc:. 
Na wnicsek Partenia Steciaka I Józefy St” 
ciak we Lwowie. ako strony eczekwniącei 
odbędzie sie dma 28 lutego i934 o godz. 9 
przedpoł w biurze Nr. 1. sali Nr II. Sadu 
Grodzkiego mieiskiezo we Lwowie ul Sa- 
dowa 7 na zasadzie uchwały z 11 lipca | 
1932 zatwierdzonvch warunków  licytacia | 
nastepujacych realności: ks gr. gm. m. 
Lwowa whl 1208/11 Oznaczenie realnośc 
parcela budowlana 1. k 1968/7 i pare. gr: 
L k 5001/13 I k o łaczuei npowlerzchni 
677 m. kw.. ua których stoją: 1) dom trzy 
piętrowv z czwarten! piaterkiem na podda 
szu, 2) Darterowa oficyna drewniana, 3) 
stróżówka parterowa murowana. 4) Szopa 
drewniana położoną nrzy ul. Alembeków 1. 
3 pod l. konsk 1134 2/4 Realność ta ob- 
ciążona iest służebnością wpisana pod poz. 
15 kartv. oczenioa na 1.500 zł Wartość 
szacunkowa wraz z przvnależ. 205075 zł. 
98 gr. Najniższa oferta 102.537 zł. 99 gr 
Do realności wh! 1208/1] Ks. zr. cm m 
Lwowa należa nastepuiace przynależności: 
875 m. parkanu. 2 drzewa owocowe. 3 
paki na Śmiecie. 15 musze! wodociaeg. 15 
kociołków miedź krata drzwiowa. 2 ""* 
okienne krata kanałowa. 6 krat w oknach 
piwnicznych. 4 lampki elektryczne ocenia- 
ne łacznie na 850 zł. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastapi Sad Okrecowv 
we Lwowie W. II. jako Sad hipoteczny 
zanotujie wyznaczenie terminu licvtacvine- 
go Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 
szczególności _ wierzycieli hipotecznych. 
dalei wierzycieli których pretensie powsta 
ły z tytułu udzielenia kredytn lub oparte 
sa na zanisie kaucvinvm. wreszcie orga- 
nów publicznych wvmierzajacych podatki 
i daniny publiczne. zamieszczone jest na 
odwrotnej stronie eduktu 385/K 

Komornik Sadu Grodzkiego miejskiego 

Rewiru IV, 

Lwów, 4 września 1933. 


II, Km 2105. 2446. 4310. 4384/3. Obwie' 
szczenie. Komornik Sadu Grodzkiego miej- 
skiego we Lwowie Rewiru MI z sledziba 
urzedową przy ul. Janowskiej 74. na zasą* 
dzie art. 602 K.P. C. obwieszcza. Że w 
dniu 19 lutego 1934 o godzinie 10 rano. 
odbędzie šie licytacja publiczna ruchomo- 
ści mależacych do dlużniczki w mieszka- 
nia we Lwowie. przy ul, Prowłantowei 4. 
ban'aki. kotły. maszvna do wyrobu wody 
sodowel i imie rzeczy fabryczne.  596/K 

Lwów. dnia 1 lutego 1034. 


V, Km 260233. Doia 4 marca. 1934 r. o 
godzinie 13 tej odbędzie się w Sadzie 
grodzkim miejskim wc Lwowie. przy w, 
Sadowęj 7, w sali II biuro Nr 1. licyta- 
cja realności obi. wh). 667A1. dzielnicy. po 
łożonei pod tkons 749 3/4 we Lwowie w 
narożu ul. Piastów przy ul Balonowel |. 6 
o powierzchni 406 m kw z ll. piętrowym 
budynkiem mieszkalnym. Cena szaounko- 
wa 100020 zł. Najn'ższa qferta 50,010 zł. 
Komornik Sadu grodzkiego miejskiego we 

Lwowie Rewiru V. pl Mariacki Ra 


V Km 2415/33. Dnia 7 marca 1934 o 
godzinie 11. odbędzie sie w Sadzie Grodz 
kim miejsk'm wę Lwowie. przy ul. Sado- 
wej 1 7. w sali TI. w biurze Nr 1. licyta-. 
cia realności obi wh! 130/11. dzielnicy gm. 
m Lwowa. bołożonei przy ul. Zamarstyno 
wskiej 41 składalacej się z parceli budo- 
włlanej Ikat 2315 o powierzchni 792 m 
kw. i parceli gruntowej Ikat. 5229/2 o po 
wierzchni 1763 m kw z 14 budynkam) 
parterowvmi o różnem przeznaczeniu Ce- 
na szacunkowa 106555 zł. Nalniższa oferta 
60624 zł 598/K 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 

we Lwowie Rewiru V 

Dnia 7 marca 1954. 


IV. Km 2717/33. Obwieszczenie. Komor* 
mik Sadn Grodzkiego miejskiezo we Lwo- 
wie Rewiru IV ogłasza że w dniu 19 lu- 
tego 1934 o godz. 1} odbedzie się egze- 
kucyvjna sprzedaż przez licvtacje piblicz- 
na ruchomości należacych do dłnźnika w 
jego mieszkaniu we Lwowie. przy ml: Po- 
dlewskiego 1 7. oszacowanych na łączna 
sume 785 zł. które można ogiadać w miej 
sct sprzedaży w dnlu licytacji w czasie 
wvżei oznaczony. 590/K 

Komornik Sadu Grodzkiego miejskiego ; 
we Lwowie. Rewiru IV Bralerowska 43. 

Lwów. 3 lutego 1934 


I Km. 133/34, Obwicszczenic Józef Zie- 
miański. komornk Sądu Grodzkiego. Rew: 
ru I. w Przemyślu. przy ul. Dworskiego“ 
14a. urzeduiący ogłasza. że dnia 19 lete 
go 1934 r. w Przemyślu a to o godz H 
przedpoł przy ul Wodnei 6 o godz 12 
przedpoł przy ul Mickiewicza 26 (firma 
Pipe i Lichtbach, odbędzie się licytacyjna 
sprzedaż rozmaitych towarów  konfek-fi 
meskiej ocenionych na kwotę 6.530 zł. Ru- 
chomości zlicvtować sie mające oglądać 
można do dnia licytacii w dniach bowsze 
dnich na mieiscu o godz 10—16. 601/K 

Komornik 

Dnia 6 lutego 1934, 


Km. 86/34. Obwieszczenie Komornik 
Sądu Grodzkiego w Żydaczowie. zamie- 
szkały w Żydaczowie na zasadzie art 607 


| nieruchomości 


% P C. obwieszcza że w duiu 26 lutez": 
1934 od godz. 9 odbędzie sie licvtacia pu 
błlczna ruchomości. naieżących do Abra- 


, hama Berla Schlechtera w iego lokalu w 
Cucułowcach 


( składających sie z 15 doi 
nych krów. rasy meszanei. maści czerwa 
no - białej. liczacych od 5 do 10 lat. osza- 
cowanych na łączna sume 3.000 zł. które 
można ogladać w dniu licytacji w mieiscu 
sprzedaży. w czasie wyżeł oznaczonym. 


Emanuel Jurkiewicz. komornik. 
Żydaczów. 6 lutego 1934. 602/K 
I. Km 2159/35 Obwieszczenie o licy= 


tacjii nieruchomości Komornik Sadu Grodz 
kiego w Nowym Saczu Rewir I. ogłasza 
że na wniosek Komunalnci Kasy Oszczę- 
dności miasta Krakowa. odbędzie sie duia 
12 marca 1034 o godzinie 1030 w Sadzie 
Grodzkim w-Nowym Sączu. biuro Nr. 33 
licytacja 6/16 części realności obięte, lwh 
975 położonej w Nowym Sączu przy ul. 
Naściszawskiei należacej do Heleny Kelle- 
rowei i Michała Gintera po 3/16 części 
składającej sie z pb. Ik 1557 o obszarze 
5 ar, 54 m. kw wraz z domem murowa” 
nym Darterowym. dachówką krytym © 
dwóch mieszkaniach po 2 pokoje i kuchni 
zpn,, oraz dwóch izb przezuaczonych va 
warsztat kowalski i kołodziejski oszaco- 
wane z 6/16 częściach na 8175 zł. 15 gr. 
Najniższa. oferta. która stanowi cenę wy- 
wołania wynosi 4,087 zł 58 gr. Każdy z li- 
cytantów winien przed roznoczęciejn liev- 
tacji złożyć wadjum 1/10 cześć ceny Szacun 
kowej. to jest kwotę 817 zł 51 gr. w go- 
tówce lub w papierach wartościowych. te 
cstatnie w wantości 3/4 częściach cenv giel 
dowej. Rcalność można oelądać w dnie po 
wszednie od godziny 9—18. akta. protokół 
oszacowania i warunki licvtacyjne prze- 
gladać można w godzinach urzędowycii 
do ,25 lutego b. r u komornika Rewiru H. 
plac św. Kazimierza l 2, później aż do 
dnia licytacji w Sadzie w biurze Nr. 33. 
604/K 


I. Km. 3463/33. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wałosek Pokuckiego Sojuza kred. gospoż. 
w Kołomy!l przez adwokata strony egze- 
kwującej dra A Czałkowskiego w Koło- 
myi. odbedzie się dma 12 marca 1934 o 
godz 1 przedpołudniem w biurze Nr. 20, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków li- 
licytacja następujących realności, Ks er. 
gm. kat Siemakowce whl 1394 Oznacze 
nie realności pgr. 2690/3 rola 3 morgi 
667 sażn! kwadr. z domem mieszkalnym. 
spichlerzem. lepianką, stodoła. stajnią. kur 
nikiem. wraz z sadem. około 100 drzew 
owocowych, studnią pgr. 2690/143 rola 8 
morgów 19 sażni kwadr. Wartość szacun- 
kowa wraz z przynależ 27,106 zł. Nainiż- 
sza oferta 18.071 zł. Poniżej nainiższej ofe 
ty sprzedaż nie nastąpi 603/K 

Komornik Sadu Grodzkiego Rew I. 


Kołomyja. 24 stycznia 1934, ' 


Il. Km. 54/34 Edykt licytacyjny. Dnia 13 
marca 1934 odbedzie się w Sadzie grodz- 
kim mieiskim we Lwowie Oddział Ii o 
godzinie 11 ei licytacja realności obi. whl. 
1382 ks. gr. gm. m Lwowa dla I, dzielnicy. 
składającej} się z porce budowłaneł ikat. 
53417 o powierzchn! 428 m kw z budyn- 
kiem I. pletrowym mieszkalnym. położonej 
we Lwowie. przy ul. Lwowskich Dzieci 1. 
orj 22 (I. konskr 17251/4). Nafniższa oferta 
25.885 zł. 573/K 

Komornik Sadu Grodzkiego Miejskiego 

we Lwowie. Rew. II, 


Km. 1243/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Kozowei na zasadzie 
art. 679 k. p. c. obwieszcza. że w dniu 15 
marcà 1934 o godzinie 11 rano w sali mo- 
siadzeń Sądu grodzkiego w Kozowej Nr, 8 
odbędzie się sprzedaż z publicznej licytacji 
Stefana Zacnago własnej. 
odpowiadać mającej pb 7/1, 7/2. 7/3 1 122 
gm kat Kozowa, co do której księgi grun- 
towe uległy zniszczeniu. Na nieruchomości 
tej znajduje się dom mieszkalny, dwie sto- 
doły. chlewik. ustęp RealvoŚć ta. stano- 
wiącd gospodarstwo Stefana Zacnego. DO- 
łożona jest w Kozowełt'] oszacowana zo- 
stała wraz z przynależnością na sumę 7469 
zł! sprzedaż zaŚ raznocziiie się od ceny 
wywołania ti. od kwotv 5601 zł, 80 gr. Li- 
cvtant przystepujacy do przetargu powt. 
rien złożyć rękojmię w gołowiżnie w kwo- 
c'e 746 zł 90 zr albo w takich papierach 
wartościowych badź ksiażeczkach wkład- 
kowych instytuci. w których wolno u- 
mieszczać fundusze niałoletnich i że papie- 
rv wantościowe przyjete beda w wartości 
2/4 cześci ceny giełdnwei. Przy licytaci 
beda zachowane ustawowc warunki licvta- 
cyjne. o ile dodatkowem  nublicznem ob- 
wieszczeniem nie beda podane do wiado- 
mości warunki odmienne że prawa osób 
trzecich nie beda przeszkoda do licytacii 
i przysądzenia własnośc ua rzecz uabyw- 
cv bez zastrzeżeji ieżeli osoby te przed 
rozpoczeciem przetarzu nic złożą dowodu. 
że wnioslv powództwo o zwolnienie nie- 
ruchomości lub jej części od czzckucji i że 
uzyskały postanowienic właściwego Sądu 


| nakaznjace zawieszenie Cgzukucji. że w cią 
' gu ostatnich dwóch tygodni przed licvtacia 


wolne ozladać nieruchomość w dni DOW- 
szednie od godziny 8 do 18. akta zaś po: 
stepowania egzekucyjnego można przetlau 
dać w Sadzie, 580,K 
Komornik Sadu Grodzkiego 
Kogowa, dnia 29 stycznia 1934 


Km 104/34 Obwieszczenie. Komornik 
Sadu Grodzkiego w Tłumaczu. urzęduiacv 
w Tiumiczu przy ub por Żwirki pod. Nr. 
3. na zasadzie art. 679 K. P C obwieszcza 
że w dniu 15 marca 1934 r od godziny 11 
ravo. w sali posiedzeń Sadu Grodzkiego 
w Tłumaczu odbędzie sie sprzedaż z pu- 
blicznei ligvtacji nieruchomości 9/12 części 
obiętei wh! 30. składającej sie z marc. bud. 
17/4. 17/5 | 632, oraz pgrt 346/3 wrae z 
budynkami : przynależnościami polożoneij 
w Tłumaczu powiecie Tłumackimm Woje- 
wódziwie Stanisławowskiem  obejmujacei 
powierzchni w całości 3 ar 59 m. kw.. któ- 
ra stanowi włastość w 10/12 częściach 
Chaj: Recheli 2-im Relss a 2/12 części 
Markusa Danera. Nieruchomość ta ma urzą 
dzoua księge hipoteczna w gm. Tłumacz. 
Powyższa nieruchomość została oszacowa 
na na sumne 20.874 zł, 80 gr. Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania 
to jest od kwoty 15.656 złotych 10 gr. 
Licytant przystępuiacy do przetargu powi- 
nien złożyć rękojmic w gotowiżnie w kwo 
cie 2,087 zł. 48 gr. albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach wkład- 
kowych instvtucii. w których wolno umie 
szczać fundusze małoletnich. i że papierv 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej Przy licytacji beda 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne. 
o ile dodatkowem  publicznem  obwiesz- 
czenłeni nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne; że prawa osób trze. 
cich nic będa przeszkodą do licytacji | przy 
sadzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń. teżeli osoby te przed rozpocze” 
ciem przetargu nie złoża dowodu. że wnio- 
słv powództwo '6 zwolnienie nieruchomo- 
ści lub jej częściod egzekucji i że uzyskały 
postanow.erie właściwego Sądu. nakazują- 
ce zawieszenie egzekucji. że w ciagu osta- 
nich 2-ch tygodni przed licytacją wolno 
oglądać mieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-€j do 18tej. akta zaś poste- 
powania egzekucyjnego można  przezladać 
w Sadzie. 571/K 

Komorntk. 


Tłumacz 50 stycznia 1934, 


AMORTYZACJE. 


T 239/33. Stefanowi Muryn zaginęła ksia 
żeczka wkladkowa Centralnego Banku Ko- 
operaływneżó we Lwowie Nr 10078. na 
nazwisko Stefan Muryn. opiewająca na 
128.95 dolarów. Wzywa silę posladacza i 
Inteęresowamych do zgłoszenia praw do 
sześciu miesięcy. Po tym czasokresie uzna 
Sąd książeczkę za umorzoną 584 

` Sad Okręgowy 

Lwów. 12- stycznia 1934. 


UPADŁOŚCI. 


Sa 24/33/57. Zatwierdza się ugode za" 
wartą na audiencji ugodowej w dniu 6 
września 1933 między dłużnikami Bernar- 
dem Menkercm i Cecylia Menker wc Lwo- 
wie a ich wierzycielami 581 

Sad Okręrowy 

Lwów. 5 grudnia 1938. 


Sa 35/33/42, Postępowanie ugodowe do 
majatku dłużnika Jakóba Griffla kupca we 
Lwowie Skarbkowska 25. zastanawia sie 
po myśli $ 56 ust l, ord. ukł -582 

Sąd Okręgowy 

Lwów. 18 listopada 1933 


S 2/33/32. Uchwałę tułejszego Sadu z 
dnia 15 kwietnia 1933, która otwarto kon- 
knrs do majątku Firmy Zakłady Przemy- 
słowe „Merkury S A, we Lwowie, Ka 
roła Czudżaka. Gizel: Kiełbusiewicz. Bro- 
nisława Kiełbusiewtcza, Władysławy Lysa- 
kowskiej, Marli Łysakowskiej — jako o 
świadczonych spadkobierców Śp. Kazinłe- 
rza Kiełbusiewicza —- znosi się. 583 

Sad Okresowy 

Lwów, 6 czerwca 1933. 


Sa 7/32. Postępowanie układowe Jakóba 
Samsona Aboscha z Kut ukończono. Układ 
zatwierdzono 588 

Sad Okręgowy 

Kołomyja. 17 stycznia 1934. 


I Sa 1/34 W sprawie ugodowej do ma- 
jatku dłużnika Abrahama Felntucha kupca 
w Zbarażu ustanowiono w miejsce zarząd- 
cy ugodowego Franciszka Kanasa zarządca 
D, Borucha Pudlesa kupca w Zbarażu. 

Sad Okręgowy. Wydział I. 

Tarnopol. dnia 3 lutego 1934, 


5a 84/30. Postępowanie ugodowe do ma- 


iatku dłużnika Chaima Metha kupca w 
Dąbrowie ad Tarnów. 595 
Sad Okrezowy Wydział I. 


Tarnów dnia 11 kwietnia 1931. 


FIRMY. 


Firm 15033. Wpisano w rejestrze przy 
firmie „Towarzystwo kredytowe dla hau. 
dlu i przemysłu Stow, zarei. z ogr. poręka 
w Horodence w likwidacji Na wniosek li- 
kwidatora z 19 października 1933 firme z 
reiestru sie wykreśla, Data wpisu 14 listo- 


pada 1933. 586 
Sad Okręgowy 
Kołomyvia. 14 listopada 1933. 


Firm 12/34 Reza Il-60. Wpistno w reic 
strze hamdlowym dla firm  poledvńczych: 
Brzmienie firmy: Art. wytwórnia stor, fl- 
ranek i kap Marla Horowitz  Kołomyla. 
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Kościuszki 39 Siedziba firmy: Kołomyjs 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrób robót 
łecznych z zakresu firanczarstwą oraz de- 
koracji wnętrz. a w szczególności wy 
twórnia Stor. firanek kap. makat. obru- 
sów. kilimów itp. Prokurentami firmy usta- 
nowieni: Markus Horowitz i Józef Horo- 
witz z tem. że każdy z mch ma oddzielnie 
prawo do samoistnego działania i podpisy- 
wania firmy. Do zestępywania firmy na 
zewnątrz upoważnieni są Marja Horowitz. 
bądź też Markus Horowitz. badź Józef Ho- 
riewitz. Firme podpisuje się w ten sposób. 
że pod wvpisanem lub wyciśniętem Drzmîc 
niem firmy umieśc. swój podpis Maria Ho- 
rowitz albo Markus Horowitz z dopiskiem 
per procura albo Józef Horowitz z dopis 
kien) per procura. Data wpisu 10 stycznia 
1934. 537 
Sad Okregowy 
Kołomyja. 10 stycznia 1934. 


UZNANIĘ ZA ZMARŁEGO 


T. 251/30 Dmvtro Wekeck' syn Fedors 
urodzony 17 sierpnia 1889 w Siemakow- 
cach powiat Horodenka jako żołnierz byłe! 
armii austriackiet zaginął na wojnie Świa: 
towej Należy udzielić wiadomości o zagi 
uionym Sadowi. 5S9 

Sąd Okregowy 

Kołomyja 26 mala 1931. 


T. 85/33, Wasyl Nikieforuk syn Dmytra 
i Anny urodzony 2 stycznia 1879 w Horo- 
dence powiat Horodenka wyemigrował 
przed 32 laty do Argentyny i zaginał. Na- 
leży udzielić wiadomości o zarinionym Sa- 
dewi. 590 
Sad Okregowy 
Kołomyja. 5 styczmia 1934, 


T. 59/32, Tymofii Rabyniuk urodzony 22 
lipca 1877 w Kosowie starym. T. 26/83 
Michał Strynadiuk syn Jana urodzony 4 
sierpnia 1894 w Żabiem-licia. T. 50/88, ME 
chal Kawaciuk syn Iwana urodzony 19 
września 1887 w Myvszymie. T. 80/83. Mi- 
chał Szałewicz syn Antoniego urodzony 29 
września 1875 w Ceniawie. T. 86/33. Wa- 
sy] Czemerys svn Michała urodzony 81 
sierpnia 1892 w Peczeniżynie zaginęli ma 
wojnie Światowei. Należy nudztelić włado- 
mości o zaginionvch Sądowi. 691 

Sad Okręzowy 


Kołomyja, 5 lutego 1934. 


ROZMAITE. 


Prez. 1622/34. Edykt II Sąd Apełacyny 
w Krakowie w sprawie ustalenia odnowio 
nych przez Sąd Grodzki w Gorlicach wy- 
kazów hipotecznych ksiegi gruntowej dli 
gminy katastralnei Wirchne. podaje dn 
wiadomości. że w plerwszym terminie 
edyktalnym zakreślonym tutejszym ©dyk- 
tem z 25 sierpnia 1933 r. Prez. 11344/33 
załoszono do lhiìp 2047/33 obciażenie na 
rzecz Pachoniego Bichuniaka które jsko 
dawny ciężar na karcie C. lwh, 4 ks gr. 
gm, kat. Wirchne Anny z Kwiatków Bi 
chuniakowei wpisano Wobec tego wzy- 
wa się po myśli $ 14 ust. z 25 Hoca 1871 
1 06 qustr dzup wszystkich. którzy uw" 
żają się za pokrzywdzonych w swych pra 
wach przez istnienie lub stopień hipotecz- 
ny wspomnianego wpisu. aby zarzuty ewt 
do dnia 10 maja 1934 włącznie w Sadzi: 
Grodzkim w Gorlicach wnieśli. gdyż w 
przeciwnym razie wpisy te nzyskaja skut- 
ki wpisów hipotecznych. Przywrócenie do 
pierwotnego stann zaniedbanego terminu 
cdyvktalnego I przedłużenia go dła poszcze 
gólnych stron sa niedopuszczalne. 502 

Sad Apelacyjny Wydział TI. 

Kraków, 31 stycznia 1034. 


Prez. 1767/34 Edykt II. Sad Apelacyjny 
w sprawie ustalenia odnowionych przez 
Sąd Grodzki w Gorlicach wykazów hipo- 
tecznych dla księgi gruntowej gmin kate- 
stralnych Rychwałd i Kunkowa — podale 
się do wiadomości. że w pierwszym term!- 
nie edyktalnym. zakreślonym edyktem z 
19 wrześria 1933 Prez 15717/33 zgłoszone 
zostały ciężary a to 1) do ihip 1836/33 
przez dra Henryka Arnolda o wpis prawa 
zastawu w Stanie biernym realności lwh 
512 ks gr gm. kat. Rychwałd Antoniny 
Serwońskiei własnej. 2) do Ihip, 2306/33 
przez dra Szymona  Hollindra í Franie 
Hollindrowa o wpis prawa zastawu w sta: 
nie biernym realności Iwt. 482 ks. gr gm 
kat. Rychwałd Markusa Goldberga wła- 
srej, 3) do Ihip 2348/33 przez Marię { Aic 
ksandre Raczkowskie o wpis prawa z1- 
stawu w stanie biernym realności twh. 
50 i 52 ks, mr. sm kat Kunkowa, Osvpu 
Raczkowskiezo syna Ignacego własnych 
C'ężary te wpisano na kartach C. powo: 
łanych wykazów hipotecznych. fako da 
wne ciężary. Po mvśli S 14 nst. z 25 lipca 
1871 1 96 dzup wzywa się wszystkich. 
którzy uwważala sie za pokrzywdzonych w 
swych prawach przez istnienie lub stonierń 
hipoteczny wspomnianych wpisów. aby za 
rzuty swe do dnia 10 mają 1934 r. włącz- 
nie w Sadzie Grodzkim w Gorlicach wnis- 
ŝli gdyż w przeciwnym razie wpisy te 
uzyskają skutki wpisów _ hipotecznych 
Przywrócenie do pierwotnego stamu za 
niedbanepo terminu edvktalnego lub prze- 
dłnżenia dla poszczególnych stron iest 
niedopuszczalme. 503 


Sad Apelacyjny Wydział H. 
Kraków, 31 stycznia 1934. 
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Program 


Piatek, 9 lutego 
Godz. 7-3: Audycia poranna 
S—1140: Przerwa 11.40: Codz. Przeglad 
Prasy Polskiei 11.59: Odczytanie progra- 
mu na dzień bieżący i komunikaty 11,57: 
Sygnał czasu z Obserwat. Astronom. w 
Warszawie. heinał z Wieżv Mariackiei w 
Krakowie. 12.05: Trans z Warszawy. Kom 
cert popularny w wyk. orkiestry mandolini 
stów Poczt, Przysp Wojsk. pod kier, St, 
Radzieiowskiego. 1220: Wiadomości me- 
teor, 12.33 D c muzyki 12.55: Dziennik 
południowy 13: Komunikat Min Op. Społ. 
13.05—1525: Przerwa. 15.25: Lwowska 
giełda zbożowa, Repertuar teatrów 15,30: 
Wiadomości gospod 15,40: Miuzvka kame- 
ralna — Schubert — płyty. Silva Rerum. 


Lwów. 


1640: ..Wśród ksiażek“ omówienie osta- 
inich wydawnictw. 16,55 Trans, z War- 
szawy i Poznania, Koncert solistów w 


wyk p Z. Adamskiei (wiolonczela). M, 
Rońskiei (msopran) i J. Wolińskiego (tea 
nor) trans z Poznania, Solistom z War- 
szawy, akomp. prof L. Urstein. 17.50: Lek. 
cia stenografji przez radio — przeprowadzi 
dr M. Mesuse. lektor Uniw. JK, 18: Trans, 
z Krakowa. Odczyt „Legenda o Białym 
Domku w Zakopanem“ wygl dyr T. Ma” 
licki. 18.20: Trans, z Warszawy. Koncert 
polskiej muzyki ludowej w wyk orkiestry 
Suchowskiego i Dzierżanowskiego. 19: Au. 
dycia Zw. Pracy Obyw Kobiet i odczyt 
„Kobietą jako pionierka kultury i piekna" 
wygłosi dr. A. Skulska, 19.08: Rozmaitości. 
19.25: Felieton aktualny. 19.40: Lokalne wia 
domości sportowe. 19,43: Komunikat Śnie- 
gowy 19.47: Dziennik wiecz. 19.55: Od- 
czytanie programu na dzień następny. 20: 
„Myśli wybrane". 20.02: Trans, z Warsza- 
wy. Pogadanka muzvczna prof St. Nie- 
wiadomskiego, 20.15: Trans. z Warszawy, 
XVIII-ty koncert symfoniczny z Filharmo- 
nii Warsz. w wyk. orkiestry filharmomicz” 
nej pod dyr. J. Georgescu oraz W. Piase- 
cka (fortep.) W przerwie trans z Warsza. 
wy. Felieton literacki. .Nainowszy obraz 
literatury francuskiej* wygl p. R Zrebo” 
wicz. 22.40: Trans z Warszawy, Muzyka 
taneczna z kaw- „Adria“. Orkiestra Lam 
dowskiego i Pewzmera 23: Trans. z Wara 
szawy Komunikaty.  23.05—23,30: Artyści 
sceny i estrady (płyty wokalne) Najnow 
sze nagrania, 


Sobota. 10 lutego. 

Lwów. Godz. 7—8: Audycja poranna 
8—11.40: Przerwa 11.40: Codz. Przeglad 
Prasy Połskiej 11.50: Odczytanie progra- 
mu na dzień bieżący i komunikaty. 11.57: 
Svgnał czasu z Obserwat Astronom. w 
Warszawie. hejnał z Wieży Mariackiej w 
Krakowie 12.05: Trans z Warszawy. Kon“ 


Wiadomości meteor. 12.36: D. c. muzyki 
jazzowej 12.55: Dziennik południowy. 13— 
15.25: Przerwa. 15.25: Chwiłka Ligi Mor- 
skiei 1530: Wiadomości gospodarcze. 15.40 
Trans z Warszawy. Pieśni w wyk. Marii 
Lesiuzzi (sopran) przy fortep prof. L Ur. 
stein. 15.55: Komunikat VI. Okr. Zw Strz 
16: Audycia dla chorych w opr. ks. kap 
M Rekasa i koncert orkiestry T. Seredyfi. 


Nr. z dwa 


radiowy. 


skiego, 16.40: Trans, z Warszawv, Lekcia 
jęzvka francuskiego fkurs Średni). Lektor 
p. L. Roqugny. 16.55: Trans. z Warszawy 
Koncert muzyki lekkiei w wyk ork P R 
pod dyr Zdz Górzyńskiego z udziałem A 
Żabczyńskiego (piosenki). akomp prof. L 
Urstein. 17.50: Kącik Pol Tow Muz 18: 
Trans. z Warszawy Odczyt. 1820: Trans, 
z Warszawy Audvcia z okazii „Tygodnia 
morza polskiego“ w wyk, chóru mieisk'ewo 
pod dyr, T. Czudowskiego. A Dahosz 
(śpiew) i prof, L. Urstcin (akompy. 19: 
„Nasze kłopoty i radości morsko-kolanial: 
ne'* wyg! dr. A Lewicki 1915: Rozmat- 
tości, 19,20: Trans. z Warszawy Przemó. 
wien'e prezesa Zarządu Gł Ligi Morsks- 
Kołonialnei gen, Orlicz-Dreszera. 19.25: 
Trans, z Warszawy. Kwadrans literacki. 
„Złe“ — na morzu“ fragm z pow B Pa. 
włowicza pt. „Talizman morza“. 19.40: 
Wiadomości sportowe. 19.43: lokalne wia. 
domości sportowe. 19,47: Dziennik wie- 
czorny, 19,55: „Silva Rerum“, 20: „Myśli 
wybrane“. 20.02: Piosenki w wyk Z. Terne 
(płyty). 20.10: Trans. z Warszawy Kon- 
cert chopinowski w wyk. J. Turczyńskie 
go. 20.55: Płyta gramofonowa 21—24: 
Trans, z Mediolanu z teatru „La Scata" 
opery .Qioconda* Ponchiellego, W Hej 
przerwie skrzynka pocztowa techniczna 
W H-ej przerwie komunikaty 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia & lutago. 


Na Giełdzie obroty w życie, ięcznyc 
niu, rzepiku i mące po cenach w ra- 
madhi notowań. 

Z powodu słabego zainteresowania 
cena pszenicy ekko zwiżkuie, 

Tendencja naogó! utrzymana, 
sobienie słabe, 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 8 lutego. (Sz) 
Dewizy (tranzakcje): 


Berlin 209'80, Londyn 2732, Paryż 
3490, Szwajcarja 17160. 

Bank Polski płacił za dolara 5443, 
dolar złoty 8'98, rubel zloty 46350. 


Papiery procentowe: 

3 proc. pożyczka budowlana 4210, 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 5675. 
4 proc. pożyczka inwestycyjna 109'25 
4 proc. państw. pożyczka premi. dola- 
nowa 54'75, 5 proc. pożyczka konwer- 
syina 5825, 6 proc. pożyczka dolarowa 
66'50, Bank Polski 86'50. 


uspo- 


EDW ARD PEISSON. 


MA POAŁĄDZIE M TA 


OPOWIEŚĆ ŻEGLARSKA 
Autoryzowany przekład M. ZRWĄDZKIEJ. 


Donieście Berlinowi, że ewakuacja 
Gwiazdy Mórz jest już zakończona, Je 
dna z łodzi zatonęła podczas spuszcza 
nia jej na wodę. Przetrwamy jeszcze 
najwyżej kwadrans. Sygnalizujcie sil- 
ną falę, lecz niezbyt groźną dla łodzi. 
Proszę mi dać wszystkie papiery i o- 
trzymane depesze... Trzeba nadal wzy 
wać pomocy, prawda?.. Davies jest tu 
obok na mostku, ja również. Simon po 
maga kilkku ludziom spuścić tratwę na 
wodę... Byłoby wskazane, — dodał 
składając depesze, które mu wręczył 
przed chwiłą szef posterunku, — nało- 
Żyć pasy ratunkowe. Powrócę tu je- 
Szcze do was... 

— Haynes, — Davies zwrócił się do 
swego zastępcy, gdy ten powrócił na 
pomost, — należy błogosławić los, że 
morze jest jeszcze względnie niezłe. 
Fala zdaje się uspokaiać a ! mgła wy- 
raźnie zrzedła. 

Żeby lepiej zdać sobic z tego spra- 
wę, podeszli do balustrady, spogląda- | 
jąc w ciemną czeluść morza. W odle- 
złości trzystu metrów błyskały a 

| 


cert zespolu jazzowego A. Flato. Š 


ki łodzi zgromadzonych w jednym 
punkcie. Tańczyły na fali makabrycz- 
ny swój taniec. Grzbiet fali unosił w 
górę po pięć, Sześć łodzi. poczem zni- 
kały one we wgłębieniu. Trzy nastę- 
pne migotały swemi latarkami kleeoy 
dalej. potem znów z kolei akazaa 
się te bliższe. l 


Redaktor odpowiedzialny: 


— Nie jest nawet tak bardzo cie- 
mmo, ułatwi to poszukiwanie Berlina. 

Fala, skądinąd gładka i równomier- 
na w pewnem oddaleniu od statku, za 
łamywała się u stóp Gwiazdy Mórz. 
Odbijając się od nieruchomej Ściany o- 
krętu kurczyła się w sobie, jak czło- 
wiek, co wtula głowę i z ramion swych 
robi taran, tak zadawała ciosy bez- 
władnej bryle okrętu. 

Davies i Haynes przywarli do siebie 
ramionami, Davies położył rękę na ra 
mieniu swego zastępcy. Ten drobny 
ruch wymowniejszy był od słów. O- 
znaczał on: „Jest nas tu dwóch. my 
dwaj zawsze razem od dziesięcin już 
łat, a teraz czyha na nas Śmierć, lecz 
jesteśmy tu obaj, zawsze obaj razem“. 

— Tam ma dole zaznałem uczucia 
strachu.. Gdybyś pan słyszał te niesa 
mowite dźwięki... 

— Wiem, — odparł Davies, — lecz 
byłem przekonany, że wrócisz tu 1 
zostaniesz ze mną. — Zamilkł, poczetm 
dodał: 

— Pragnąłbym żeby Jorgan wie- 
dział jak to się wszystko odbyło, Wy 
notowałem wszystko: mgłę, depesze 
podaiące nam położenie 
wszystko jest zaznaczone w dzienniku 


okrętowym: kutry rybackie, zmiana 
naszego kursu, zderzenie, To przednie 
uszkodzenie kadłuba jest bez znacze- 
nia. 

— Ale toniemy. 


— Chodzi ml o co innego Haynes. 

— Rozumiem. 

— Ja także zrozumiałem wkońcu. 

Chciałbym się wvratować, żeby im no 
wiedzieć parę słów. 


lodowców, | 
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LASERA i A RER W a ROA 
Juljan B crnadiuk, 


UE lucy G 1o. 


Kronika sportowa. ' 


MISTRZOSTWA EUROPY W JEŹDZIE 
SZYBKIEJ. 


W Norwegii w miejscowości Hamar ol. 
były się mistrzostwa Europy w  ieździe 
Szybkiej panów na 500 i 5,000 mtr W pier- 
wszej konkurencji na 500 mtr triumfował 
mistrz Świata Engncestengen (Norwegia) w 
czasie 43,1 sek.. bijąc Fina Thunberga i 
Norwegów Staksrud i Ballangrud, Na 5.000 
mir. olbrzymią niespodzianką było zwycię” 
stwo Austriaka  Stiepla. który czasem 
8:189 ustalił nowy rekord Światowv, Nor- 
weg Staksrud zajał 2-gie miejsce w czasie 
8.30 przed Austriakiem Wazulkiem Balan- 
grud znalazł się dopiero na piątem miejscu, 


Ku rozwiązaniu zagadki 
funkcyj mózgowych. 


Boloński profesor L, M. Patrizi, 
uczeń znanego psychiatry prof, A, Mos 
so, zajmujący Się od wielu lat bada. 
niem mózgu ludzkiego. wynałazł cały 
szereg specjalnych aparatów, umożli 
wiających przynaimniej częściowe za: 
poznane się z zagadką funkcyj mózgu. 

Prof, Patrizi przeprowadził dokładnie 
pomiary wysiłków fizycznych w zwią- 
zku z reakcją poszczególnych składni- 
ków organizmu ludzkiego oraz poraz 
perwszy zastosował Spezialne ręka: 
wiczki. służące do pomarów emocyj i 
reakcyj fizycznych i nerwowych W ga 
binecię prof. Patrizie'go. który rależy 


do grona eksperiów naukowych Mię: , 


dzynarodowego Biura Pracy w Gene- 
wie, funkcjonuje aparat, pozwalający 
na auskultacię mózgu. 

Immy aparat, wymnalez ony przez rek- 
tora uniwersytetu w Mediotanie, O. 
Gemełli'cgo, pozwala na badanie obie- 
gu krwi w systemie ucha :udzkiego i 
używany jest przy badaniu uczniów 
szkół lotn'czych. 

Wreszcie prof. Patrizi skonstruował 
specialny aparat, ustałający maximum 
wytrzymałości fizycznej tragarzy przy 
przenoszeniu ciężarów bez szkodv dia 
organizmu. 


l 


Rozumie świat i życie 
ten — kto stale czyta czasopisma, 
omawiające aktualne zagadnienia. 
kupujcie, 
czasopisma | 


Czytajcie, abonujcie 


— Imi wiedzą, znają całą prawdę, 
oni im powiedzą, 

..Grupa mężczyzn, która udała się 
za Simonem spotkała się na najwyż- 
szym pokładzie z inną grupą, znajdu- 
jącą się pod dowództwem Gerarda. 
Było tam paru pasażerów w sinokir- 
gach, muzykanci, magazynier ze swym 
pomocnikiem, kucharz i kilku chłopacz 
ków do posług. Simon wydobył z ku- 
fra łuczywo, zapalił je i zawiesił na Il- 
nie, poczem przy pomocy Gerarda Od- 
sunął pasażerów. 

— Pozwólcie nam teraz zakończyć 
przygotowania. Windy nie funkcjonują 
już. Z chwilą gdy tratwy  podpłynn, 
musicie skoczyć do wody i starać się 
je dosięgnąć. 

Kucharz. prawdziwy olbrzym, przy- 
szedł im z wydatną pomocą. 

— Czekajcie chwilę spokojnie. 

Przecięli liny, któremi jedna z tra- 
tew była przymocowana, przyczepili 
ią do haka dźwigu, służącego do zała- 
dowywania na okręt ciężarów. Pięciu, 
czy sześciu ludzi uczepiło się windy ł 
ciężarem własnym dźwignęli tratwę © 
metr ponad poziom pokładu, 

— Teraz jeden człowiek niech stanie 
po środku tratwy, tylko jeden. 
Simon wyszukał oczyma 
chlopaka. chowaiącego 

tężczy zi. 

— Chodź tu chłopcze. Weź hosak. 
Przykucnij po środku. Chwyć się za 
hak. Jazda, władź prędzej. Z chwilą 
gdy tratwa znajdzie się na wodzie. od 
czepisz hak, Pozostali skoczą do wo- 
dy. Pomożesz im wdrapać się na tra- 
twę. 

Wywindowano 


młodego 
się Za resztą 


tratwę ieszcze tro- 


| 
| 
| 
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OGŁOSZENIA i 


POSAD POSZUKUJĄ 


ROLNIK 
szkoła rolnicza, awudziestokilkuletnia prak- 
tyka, poszukuie posady. Pelnić będzie szc:c- 
rze poruczone obowiązki za skromne po- 
bory. Zarząd folwarku Browary p. Krechów 
koło Żółkwi 210 


| ROŻNE | 


WALNE ZGROMADZENIE 
AKCIONARJUSZÓW LWOWSKIEGO 
TOWARZYSTWA AKC. BROWARÓW 

Spółka akcyjna we Lwowie 


| odbyte dnia 7 stycznia 1934 zatwierdziło 


Biłans Zamknięcia za rok administracyjny 


1932/33 od 1 października 1932 do 30 
września 1933. 

Aktywa: zł 
Nieruchomości 12,036.232'23 
Ruchomości 2.583.826'17 
Zapasy 1.331.012:35 
Wierzytelności 5,708.527:83 
Strata 146.952 76 

zł. 21,806.551'34 

Pasywa: sł 
Kapitał akcyjny 6,0060.900 — 
Fundusze 9.124.834'54 
Fundacje 220.000 -- 
Długi różne 6,451.716:80 


zł. 21,806.551-34 


Rachunek strat i zysków. 


| Straty : zł. 
Koszty produkcji 3.364.648'15 
Podatek spożywczy 1.290.704:18 
zł. 4,655.352 35 

Zyski: Zi. 
(targ za piwo 3,916.605 73 
Sprzedaż odpadków 81.825 84 


Z drukarni „Słowa Polskiego" Lwów, ul _imorowicza 15. 


Inne dochody 
Różnice kursowe 


Strata 146.952 76 


zł. 4,055.352'33 


PRZEROBIENIE SIATEK 
drucianych, d6żek żelaznych, materaców, 
otoman w jednym dniu Oraz przelakiero- 
wanie na gorąco. Fabryka ZAKS, Lindego © 
tel. 79 99. 2102 


Dla reklamy najtańsze ceny 
FOT-ABO-RAD 

1:1 PLAC MARJACKI 9. 

Laboratorjum fotograficzna i radjowe. 


chę wyżej, obrócono nasadę dźwigu Ww 
ten sposób, że tratwa znalazła się poza 


burtą,  poczem  opuszczono powoli 
wzdłuż burty sprzęt, wraz z pasaże- 
rem, wkrótce znikli oni w ciemne 


przepaści. Gerard przekonał się, Ż% 
rozkazy Simona zostały wykonane. 

— Teraz niech sześciu ludzi skacze 
kolejio. Czekajcie aż statek pochyli się 
na lewą stronę. 

Tam w dole, woda lśniła ziekka. 
w otaczających zewsząd ciemnościach. 
Nikt się nie ruszył. 

— Pokaż im jak się to robi, -—zwró 
cił się Simon do jednego z boy'ów. 

Chłopiec przysiadł trochę, podkur- 
czył nogi i skoczył. Wtedy pięciu lu- 
dzi skoczyło za nim jak barany. Jedno 
cześnie przybyli na pokład palacze i 
następne dwie tratwy zostały spu- 
szczone na wodę, Teraz nadszedł Gray 
son, spuszczono go na czwartej tra- 
twie, Pokład był iuż pusty, 

— Sami nie camy sobie rady z Ui- 
twą — zauważył Gerard. — Wdrapie- 
my się na tratwę Graysona. Skaczniy. 
Lecz z cieniów nocy doszły ich dźwię 
ki'kroków i głosów ludzkich. 

— Simon! Gerard! 

Ukazała się postać Haynesa, 

— Jest jeszcze kajak kapitana. Wła- 
śnie nadchodzi tu z telegrajistami. Przy 
gotujmy go. Simon zerwał płonące ti- 
czywo i wszyscy trzej pobiegli w stro 
nę kajaka, przytwierdzonego po tewci 
stronie pod Samym mostkiem, Szybka 
zerwali z niego pokrowiec i przewiesij 


za rampę. 

— A gdzie kapitan? 

= Ide jwż. — doszedł ich głos Da. 
viesa. 


Dok. nast. 


